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Środa, 10 Czerwca 1908. 


Bok 98. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna J. 9. -~ Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu zamianowało za- 
stępcę oficera rachunkowego, Kolomana 
Druceka, wachmistrza przybocznej gwardyi, 
Eligiusza Prawdzie Szamotę i sierżanta 
oddziału policyi wojskowej, Roberta Wil- 
limka, asystentami pocztowymi, a dyrekcya 
poczt i telegrafów przydzieliła Drueka do 
Łańcuta, Szamotę do Lwowa, Willimka zaś 
do Białej. 


P. Namiestnik przeniósł koneypistę po- 
licyi, Józefa Kuczeka, z Przemyśla do Lwowa. 


Jan Kawęcki, emerytowany radca 
budownictwa, złożył dnia 16 kwietnia 1908 
przepisaną przysięgę, jako rządowo upowa- 
źniony inżynier budowy i geometra z siedzi- 
bą urzędową w Tarnowie. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Bystrzycy nadwórniań- 
skiej od klm. 37:9890 de klm. 28:200, odledaie 
się wodno-prawne dochodzenie w gminie 
Czerniejów i Czukałówka dnia 19 czerwca 
1908 i rozpocznie się powyższego dnia w 
Czerniejowie o godzinie 10 przed południem 
przy moście na drodze powiatowej Stanisła- 
wów-Nadwórna. 

Opis techniczny z planem i wykazem 
interesowanych, wyłożony będzie w c. k. sta- 
rostwie w Stanisławowie począwszy od dnia 
8 czerwca 1908 przez 8 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi można wnieść 
w ciągu powyższych $ dni na ręce e. k. sta- 


Z GOR. 
(Dokończenie). 


Z deptaku najłatwiejszy przegląd no- 
wych budynków, które w tym sezonie przy- 
będą. Naczelne miejsce zajmuje duży gmach 
znanego artysty-malarza p. Makarewieza, na 
wzgórzu tuż obok dworca. Gmach nie jest 
jeszcze wykończony, ale już teraz spostrzedz 
się daje styl pewien, nie tuzinkowy i nie 
nadużywany cokolwiek styl zakopiański, jeno 
wzorowany na motywach huculskich, bardzo 
nielicznych eo prawda, ale przecież odnaleźć 
siy dających w Zabiu i Kosowszezyznie. Na- 
res"cie tedy będzie piękny dom stylowy, któ- 
r;'t tak brak w Jaremczu. Drugim w sze- 
regu, co do ilości wystawionych tak zwanych 
will, jest p. Lam ze Stanisławowa. O ile z 
dotychczasowej roboty sądzić można, chodzi 
tu o typowe zabudowanie drogo opłaconego 
miejsca, jak największą ilością czynszowych 
ubikacyj. Ta właśnie typowa robota była, 
jest i prawdopobnie będzie jeszcze długo 
klęską kultu piękna w Jaremczu. Dwie wille 
murowane stawiają pp. Merunowicz i Sro- 
kowski ze Lwowa i drewnianą p. Wierzej- 
ski, redaktor Kuryera  Stamtsławowskiego. 
Postęp tedy pod względem budowlanym w 
tym roku niezwykle duży. Pod względem 
poprawy estetycznego wyglądu zasługuje na 
wzmiankę nowo nabyta, po p. Ogiegle przez 
p. redaktora Milskiego willa „Bożena“, gdzie 
na tle zieleni sosen amerykańskich, wśród 
klombu paproci, bardzo ładnie przedstawia 
się duża biała figura Matki Boskiej. Wogóle 


Protumsasrąta 
zamiejscowa: misjscowźz: 
rocznia - 32 K., | óćwierórscznie 8K. —h.Ą racznia 24 E. | świnrśrocznie . 6 K. 
półrocznia 16 K. | miesięcznie 2 K.70 h.f półrecznie . (EE | młeslęcznie . 2 K. 


W Niemczech 2 K. 26 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewsdnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od í stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 56 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryczne i liczbowe po 36 hal., nadesd- 
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 36 
Rue de Varenne. 


rostwa w Stanisławowie lub przy komisyi 
na miejscu. 
Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
nione. 
Z c.k. Namiestnictwa. 


Rozporządzenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
czerwca 1908 |. 72.444 w sprawie ustano- 
wienia stacyj kolejowych Dąbrowa i Szezu- 
cin, stałemi stacyami dla ładowania i wyła- 
dowywania odźuwaczy i świń, — zamieszczo- 
ne jest w „Dzienniku urzędowym” dzisiejsze- 
go numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Stypendya Monarsze. 
(Framz-Joseph-Elisabeth - Goldstipendien und. 
Mrame-Joseph-Goldstipendien). 


Z początkiem roku szkolnego 1908/1909 
nadane będą w Uniwersytetach w Insbru- 
cku i we Lwowie po jednem stypendyum zło- 
tem Eranciszka - Józefa - Elżbiety, dałej zaś 
w Palitechniea 
Pelitechnice w Pradze, w czeskiej Politech- 
nice w Pradze, w niemieckiej Politechni- 
ce w Bernie morawskiem, w Politechni- 
niee w Grazu i w wyższej Szkole górniezej 
w Przybramie po jednem złotem stypendynum 
Im. Franciszka Józefa w rocznej kwocie po 
300 złr. w złocie = 714 koron 29 halerzy. 


w Wiedniu w 


pien.ieckiai 
i 


Ubiegający się o te stypendya mają 
swoje do Jego Ces. i Krół. Apostolskiej Mo- 
ści wystosowane podania zaopatrzyć w na- 
stępujące dokumenty : 


1) w metrykę chrztu lub metrykę uro- 
dzenia; 

2) w wiarygodne poświadczenie ubó- 
stwa z wymienieniem stanu, dochodów, sto- 
sunków majątkowych: i familijnych rodziców, 
a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o stanie majątku. 

3. Świadectwo egzaminu dojrzałości, a 
ponadto, jeśli petent jest już słuchaczem wyż- 
szego Zakładu naukowego, odpowiednie świa- 
deetwa ze studyów, przyczem jednakowoż 
zanważa się, że wśród równych warunków 
pierwszeństwo dane będzie tym pe- 
tentom, którzy dopiero rozpoczy- 
nają studya uniwersyteckie. 

W podaniach ma być także wykazane, 
czy petent ma już jakie stypendyum lub też 
pobiera jakiekolwiek datki z kas publicznych, 
dalej, jeśli petent rozpoczyna dopiero studya 
uniwersyteckie, jakiemu wydziałowi (oddzia- 
łowi) zamierza się poświęcić. 

Podania wnosić należy najpóźniej 
do dnia 51 lipca 1908 do c¢.ik. General- 
nej Dyrekcyi Najwyższych prywatnych i Fa- 
milijnych Funduszów w Wiedniu, Hofburg ; 
później nadesłane podania nie będą uwzgle- 
dnione. 

Z e. i k. Generalnei Pyrekcyi Najwyższych 
Prywatnych i Hamilijnych Funduszów. 


Lwów, 9 czerwca. 


Egzaminy dojrzałości w męskich i żeń- 
skich seminaryach nauczycielskich. 

Ministerstwo wyznań i oświaty wydało 
rozporządzenie, w którem mieszczą się nowe 
przepisy dla egzaminów dojrzałości w męskich 
i żeńskich seminarvyach nauczycielskich. Zdą- 
żają one głównie do tego, aby — i to już 
przy tegorocznych egzaminach — pytanie ustne 
miało charakter colloquium, w którem wszel- 


kie drobiazgowe szczegóły powinny odpaść” 
byle egzaminowany wykazał gruntowne owła- 
dnięcie samej istoty. 

Egzamin z geografii i historyi podda- 
ny ma być tym samym mniej więcej nor- 
mom, jakie obowiązują przy egzaminach doj- 
rzałości w szkołach średnich, obejmować ma 
mianowicie dzieje Austryi. 

Sześć ostatnich dni przed egzaminem 
ustnym ma być zupełnie wolnych od nauki. 

Zadania dla egzaminu praktycznego po- 
dane być winny do wiadomości kandydatów 
na trzy dni przed egzaminem. 

Równocześnie zarządza rozporządzenie, 
że na przyszłość przy egzaminie pisemnym 
z języka wykładowego mają być kandydatowi 
przedłożone trzy tematy. Kandydat winien 
w ciągu pół godziny oświadczyć się i podać 
wykonującemu nadzór nauczycielowi do wia- 
domości, który z owych tematów obiera. Pry- 
watyści, którzy, mają świadectwa egzaminu 
dojrzałości ze szkoły średniej lub liceum żeń- 
skiego, mają być egzaminowani tylko z tych 
przedmiotów, których w szkole średniej lub 
w liceum żeńskiem: nie udziela się jako przed- 
miotu obowiązkowego, między innemi — i to 
nieodzownie — z hygieny szkolnej. 

Gruntownej zmiany egzaminów dojrza- 
łości na modłę przepisów wydanych dla gi- 
mnazyów i szkół średnich nie można było 
przeprowadzić w zakresie seminaryów nau- 
czycielskich męskich i żeńskich z tej przy- 
czyny, gdyż matura w szkołach średnich ma 
wykazać dojrzałość egzaminowanego dla przej- 
Scia do wyższego zakładu naukowego, gdy 
przy maturze seminaryalnej kandydat ma do- 
wieść nietylko, że posiada pewien stopień 
dojrzałości umysłowej, lecz nadto, że nabył 
wprawy i pozytywnych wiadomości, potrze- 
bnych do wykonywania zawodu nauczyciel- 
skiego. Niemożliwem tutaj do przeprowadze- 
nia okazała się również wydane dla szkół 
średnich i żeńskich liceów zarządzenie, że 
każdy kandydat ma się poddać egzaminowi 
ustnemu jedynie z pewnych, z góry oznaczo- 
nych przedmiotów, z innych zaś przedmiotów 
egzaminowanie ma stanowczo odpaść. Przy 
egzaminach dojrzałości w seminaryach nau- 


wszystko, eo się tu czyni w imię piękna, 
należałoby skrzętnie notować i wtedy może 
choć żądza rozgłosu skłoniłaby niektórych wła- 
ścicieli do pewnych, bodaj drobnych ustępstw 
z praktyczności na rzecz estetyki. Niepodo- 
bna idąc do wodospadu, pominąć Spor kó w- 
ki na wzgórzu vis œ vis wielkiego łuku mo- 
stu. Sporkówka, to już cała osada, wielki 
kompleks drewnianych, spodem mocno prze- 
wiewnych domów czynszowych, które inży- 
nier p. Sporek ze Stanisławowa ulokował w 
wieczystem cieniu olbrzymich świerków i 
atmosferze igliwia. Domy te, wśród których 
króluje najnowszy z dużą werandą, cały z 
ciosowego kamienia, nie odstępują wprawdzie 
ani o włos jeden od przeciętnego tutejszego 
„typu“, zasługuje jednak ma  pochlebną 
wzmiankę obszerny i pięknie utrzymany ogród 
kwiatowy, który p. Sporek, z uszczerbkiem 
placu budowlanego dla swych miłujących 
cień i chłód letników urządził. Obok o- 
grodu kwiatowego jest tennis otoczony 
na kilka metrów wysoką siatką drucianą. 
Tennis w nieustannym cieniu drzew 
świerkowych, tuż nad orzeźwiającą swem 
chłodnem tchnieniem rzeczką — musi być 
dla amatorów tego sportu miejscem najroz- 
koszniejszem w świecie!... Zbliżając się do 
wodospadu, Spostrzegam  przedewszystkiem 
podobne zupełnie, jak u wjazdu do Jarem- 
cza, niewiadomej barwy, poszarpane sztan- 
dary. (Czy metr płótna przy użyciu tego sa- 
mego drążka jest wydatkiem tak zna- 
cznym ?) Następnie uderza w oczy na wstępie 
odrazu duży afisz. Towarzystwo młodzieży 
im. Tadeusza Kościuszki urządza w dniu Zie- 
lonych Świątek wycieczkę ze Lwowa do Ja- 
remcza. Głównym punktem atrakcyjnym pro- 
gramu jest oczywiście wodospad i ten się 
też na przyjęcie miłych gości godnie przy- 
gotował, bo wre i huezy i szumi i pryska 


i białą pianą aż pod niebo ciska. Natomiast 
p. Lankosz, jako jedyny właściciel terenu 
przy wodospadzie i wyłączny pan dostępu 
do niego, daje wprawdzie P. T. publiczności 
widok ten za cenę bajecznie tanią, bo za 10 
hal. od osoby, ale prócz tego zresztą nie 
wiele. 

Po opłaceniu tej kwoty można zejść 
wązką ścieżką karkołomną z tem przekona- 
niem najgłębszem, że na wypadek poślizgnię- 
cia się nie ma mowy, by kogoś nad przepa- 
ścią wstrzymać mogła, służąca tu za jedyną 
podporę poręcz cieniutka, jak tyka, żerdka, 
przybita do świerków nadbrzeżnych jednym 
gwożdziem. Jestto więc w dzisiejszych dro- 
gich czasach miejsce ze wszech miar samo- 
bójeom polecenia godne; śmierć piękna i 
pewna — za psie pieniądze. Czy sprawienie 
porządnych, solidnych baryer, wobec tego, że 
się ma drzewo na miejscu niemal za darmo, 
byłoby tak kosztowne?! Ozy dziwić się po- 
tem możemy, że sobie strzępią języki na nas 
cudzoziemcy, których Jaremcze pięknością 
przyrody coraz więcej przyciągać zaczyna?! 
Czy do końca maja nie miał p. Lankosz cza- 
su wymieść z nad wodospadu zeszłorocznych 
papierów i śmieci? Napiętnować taką nie- 
dbałość jest obowiązkiem prasy i me wątpi- 
my ani przez chwilę, że słowa nasze jak naj- 
rychlej, pożądany odniosą skutek. Na przy- 
jęcie Towarzystwa im. Tadeusza Kościuszki 
przygotowane zostały ładne dekoracye wy- 
bitniejszych budynków. Widziałem wcale u- 
datny portret bohatera z pod Racławie w 
dużych rozmiarach, który wśród zieleni i 
chorągwi umieszczono na frontonie hotelu 
Skrzyńskiego, tak, by był z dworca wido- 
czny. P. Skrzyński z swojemi sehludnemi i 
malowniczo udekorowanemi ubikacyami już 
jest na przyjęcie licznych gości — mimo, że 
dotychczas pustki w Jaremczu — najzupeł- 


niej przygotowany. Rzecz najważniejszą za- 
trzymałem pod adresem Klubu na sam osta- 
tek. Jak można było dopuścić do tak fatal- 
nego dla uzdrowiska rozkładu jazdy?! Po- 
ciągi, którymi dawniej przyjeżdżało do Ja- 
remcza wieczorem z okolicy całej mnóstwo 
osób, by muzyki posłuchać i około pół do 
dziewiątej powrócić — w tym sezonie krzy- 
żują się w Jaremczu (scharfe Kreuzung). 
Natomiast ci wszyscy letnicy z Tartarowa, 
Worochty, którzy zechcą przybyć rannym 
pociągiem do Jaremcza, muszą wstawać chy- 
ba już o drugiej w nocy! 

Ładna perspektywa dla letników. a wprost 
klęska materyalna dla właścicieli hoteli i re- 
stauracyj, którzy bez przyjezdnych utrzymać 
się nie mogą. Jeśli korzystniejsza zmiana ru- 
chu pociągów, z powodu już od maja utrwa- 
lonego rozkładu jazdy uzyskać się nie da, 
powinien Klub przynajmniej postarać się 
koniecznie, by choć niedzielny i świąteczny 
pociąg, który później wieczorem z Jaremcza 
odchodzi, zmieniony został na pociąg €o- 
dzienny. Frekwencya tego pociągu bywa 
zawsze tak znaczna, że z pewnością opłacić 
się powinien. Nie ulega watpliwości, że takie 
i różne inne drobne braki, które jeszcze w Ja- 
remczu odczuwać się dają, usunięte zostaną 
bezpowrotnie, gdy Klub po uchwale sejmo- 
wej, mającej rozdzielić raz na zawsze Jarem- 
cze od Dory, straci nareszcie tę kulę u nogi 
i już jako samoistne ciało autonomiczne, roz- 
winąwszy skrzydła szeroko, działać będzie bez 
przeszkody dla dobra i podniesienia naszego 
uzdrowiska, które ma jeszcze bardzo piękną 
przyszłość przed sobą! 


KEZ. 


czycielskich męskich i żeńskich niemożliwe 
to już z tej przyczyny, że $ 64 państwowej 
ustawy o szkołach ludowych zawiera posta- 
nowienie, że kandydaci seminaryów po ukoń- 
czeniu kursu nauk pytani być mają ze wszyst- 
kich przedmiotów, które wykłada się w se- 
minaryach. 

Zupełnie ścisłe przestrzeganie tego prze- 
pisu w praktyce nastręczało nieraz trudności 
nie do pokonania i dlatego obrano drogę 
wyjścia w ten sposób, że przy przeciętnie 
lepszych notach kursowych można było udzie- 
lać dyspensy od ustnego lub też praktyczne- 
go egzaminu. 

Dalsze kroczenie po tej drodze nie było 
rzeczą pożądaną ze względu na rozliczne oba- 
wy, które podnoszą się przeciwko udzielaniu 
dyspens wogóle i które rozstrzygnely prze- 
ciwko udzielaniu dyspens przy egzaminach 
dojrzałości w szkołach średnich. 

Grantowne nowe uregulowanie egzami- 
nu dojrzałości w męskich i żeńskich semi- 
naryach nauczycielskich będzie dopiero wtedy 
możliwe do przeprowadzenia, jeśli dokonaną 
zostanie wogóle reorganizacya wykształcenia 
nauczycielskiego. Projekt odpowiedniej usta- 
wy jest już bliski ukończenia. 


Kraków, 8 czerwca. 


(Uczczenie Jubileuszu Monarchy. — Zjazd na- 
uczycielstwa. — Drugi zjazd polskiego Zwią- 
zku zawodowego robvtników chrześciańskich). 


Komitet krakowski dla urządzenia gru- 
py jubileuszowej w Wiedniu, wobec myl- 
nych doniesień dzienników, ogłasza, że jego 
delegaci pp. Włodzimierz Tetmajer i Uziem- 
bło, uzyskali od centralnego Komitetu wie- 
deńskiego uroczyste zapewnienie, że król So- 
bieski wystąpi w pochodzie na czele grupy 
razem z cesarzem Leopoldem, a hetmani pol- 
scy będą mieć miejsca równorzędne z ksią- 
żętami niemieckimi w jednym szeregu. Ža- 
pewnienie takie uzyskali wymienieni dele- 
gaci przy interweneyi P. Ministra Abrahamo- 
wieza i Wiceprezesa Koła polskiego p. Sta- 
pińskiego. 

* 

Przez obydwa dni świąteczne toczyły 
się w auli „Collegii novi“ obrady Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych. W obra- 
dach wzięli udział przybyli z całego kraju 
reprezentanci wyższego nauczycielstwa. Na- 
kożeństwo inauguracyjne odbyło się w nie- 
dzielę o godzinie 8 rano w kościele N. Ma- 
ryi Panny; już o godz. 9 rozpoczęły się fa- 
chowe prace. W pierwszym rzędzie krzeseł 
zasiedli: p. delegat Fedorowicz; prezydent 
miasta dr. Leo; b. rektor Uniw. Jagiel. dr. 
Kazimierz Morawski; członkowie Rady szkol- 
nej krajowej pp. radca Sołtysik i Michał Ko- 
nopiński; inspektor szkolny krajowy p. Dwor- 
ski. Na sali przeszło 150 delegatów, repre- 
zentujących 24 kół miejscowych. Na zjazd 
przybyli delegaci: z Krakowa, Podgórza, Bo- 
chni, Tarnowa, Wadowic, Nowego Targu, 
Nowego Sącza, Dębicy, Rzeszowa, Jasła, Kro- 
sna, Żywca, Sanoka: niemniej licznie ze 
wschodniej części kraju: ze Lwowa, Jaro- 
sławia, Przemyśla, Tarnopola, Brodów, Zło- 
czowa, /ółkwi, Brzeżan, Sambora, Buczacza, 
Stryja, Kołomyi i Stanisławowa. 

W imieniu Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, w zastępstwie nieobecnego rektora prof. 
dr. Gabryla, powitał zebranych prof. dr. Ka- 
zimierz Morawski temi mniej więcej sło- 
wy: Witam Szanownych Panów w murach 
naszej drogiej Wszechnicy Jagiellońskiej. 
Stosunki między Uniwersytetem naszym a 
szkołami średniemi były zawsze ścisłe i cie- 
płe. Macie wy panowie jedną wyższość nad 
nami w swoich zadaniach i środkach, mia- 
nowicie tę, że daleko skuteczniej działać mo- 
żecie na charakter młodzieży, niż my. A prze- 
cież kształcenie charakteru jest obok naby- 
wania wiedzy równie ważnem zadaniem wy- 
chowania. Ksiądz Kalinka mówił kiedyś do 
mnie w potocznej rozmowie: że cieszy się, 
iż w Polsce spotyka dziś mniej błyskotliwych 
umysłów. Upatrywał w tem zapowiedź poja- 
wienia się tęgich charakterów. My w Polsce 
niestety za bardzo oceniamy człowieka prze- 
ważnie według jego inteligencyi, za mało 
przypisujemy znaczenia i wagi charakte- 
rowi. 

Wiem, że w dzisiejszych przepełnio- 
nych szkołach niełatwo charaktery kształcić, 
a jednak macie panowie przed sobą dusze 
młode, giętkie, dające się łatwiej formować 
i naginać, niż w późniejszych latach. Pomni 
słów Staszica, że nikt się nie rodzi do nie- 
woli, lecz każdy do posłuszeństwa, powin- 
niście panowie tę wielką enotę posłuszeń- 
stwa, węgieł każdego społecznego porządku, 
wpajać wszelkiemi siłami w młode dusze. 

Druga wasza wyższość nad nami polega 
na tem, że daleko bardziej możecie działać 
na młodzież przez przykład, niż nam to jest 
danem. A przecież wpływanie na młodzież 
per exempla jest zawsze skuteczniejszem, 
niż pouczanie per praecepia. Nauczyciel, 
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wiernie i sumiennie spełniający swoje obo- 
wiązki, samem swojem życiem buduje i kształci 
młodzież. Samo jego życie ma donioślejszą 
niekiedy wymowę, niż rady i pouczenia. 

W trzecim rzędzie, ponieważ macie pa- 
nowie wpływ na młodzież więcej zapewniony. 
chciałbym się zwrócić do was z prośbą, aby- 
ście, o ila to w waszych siłach, strzegli cha- 
raktery młode przed wypaczeniem i krzywie- 
niem przez niezdrową lekturę. Pewien odłam 
warszawski dzisiejszej „młodej Polski“ w li- 
teraturze nie jest ani młody, ani polski, lecz 
raczej natchniony jakąś wschodnią kulturą, 
luh raczej bezkulturą (Oklaski). Jeżeli dbać 
powinniśmy o to, aby młodzież nasza zapo- 
znawała się z naszem piśmiennietwem, to nie 
powinniśmy jednak zapominać, że literatura 
jest drzewem wiadomości dobrego i złego; 
że przed tem złem, które niszezy siły żywo- 
tne i zdrowie narodu, strzedz powinniśmy 
i siebie i młodzież. (Oklaski). 

Wskutek ostatnich czasów,  niewąt- 
pliwie smutnych, zbliżyliśmy się do sie- 
bie i ścieśniliśmy nasze szeregi. romy 
naszych prześladowców hartują nam dusze; 
nieszczęście naszego społeczeństwa w Galicyi 
skupiło nas we wspólnej żałobie, ale też w 
jednej i wspólnej woli służenia Ojczyźnie. 
(Oklaski). Pesymizm jest uczuciem biernem 
i niepłodnem. Wiemy, że mamy jeszcze wiele 
do zrobienia, a nie zamykajmy oczn na po- 
stęp, który na tylu polach w naszem społe- 
czeństwie jest widoczny. Znam dobrze żywioł 
uczniów Uniwersytetu; stwierdzam to z ra- 
dością, że poziom ich duchowy coraz bardziej 
się podnosi; znam także w przeważnej liczbie 
koła nauczycielskie, a każdy z nas biciem 
własnego serca stwierdzić może, iż duch o- 
bywatelski, duch miłości dla sprawy pod- 
niósł się i wzrasta w ostatnich latach nie- 
pomiernie. (Oklaski). Ten duch obywatelski 
wtóruje kazdej zawodowej pracy, podnosi ją 
i użyźnia. (Oklaski). 

Na zamknięcie pozwolę sobie jako za- 
datek i hasło na pracę zbożną, którą przez 
te święta uprawiać tu będziecie, przytoczyć 
słowa ks. Konarskiego, który rzekł: Aleć 
grzech jest i nie godzi się desperować 
o Rzeczypospolitej. (Oklaski). 

Imieniem miasta witał zebranych prezy- 
dent dr. Leo, zaznaczając, że miasto Kraków 
z niezwykłą uwagą śledzi przebieg obrad 
wychowawców młodych pokoleń narodu, gdyż 
obrady te obejmują najdonioślejszą pracę 
społeczną, od której zależy nasza przyszłość. 
Nanczycielstwo, to najważniejszy czynnik wy- 
chowania młodzieży w duchu narodowym. 
Gdy u młodzieży widzimy postęp, gdy serca 
jej ożywia miłość Ojczyzny i chęć do pracy 
dla dobra narodu, to jest (o zasługa nauczy- 
cielstwa. Społeczeństwo też uznaje i darzy 
głębokiem zaufaniem żmudną, a częstokroś 
słabo wynagradzaną pracę nauczycielstwa i 
widząc jej skutki, spogląda w przyszłość ze 
spokojem. Mowca wie, jak trudne zadania 
ma obecnie nanczycielstwo do spełnienia. 
Na każdem polu, w każdym kierunku oświaty, 
nawał przeszkód, niebywałe braki, które na- 
leży najprędzej usnnąć. Obowiązek ten ciąży 
przedewszystkiem na władzach centralnych, 
które kraj nasz wielee zaniedbują, a następ- 
nie na Sejmie krajowym i Radzie szkolnej 
krajowej. Kończąc przemówienie, składa mo- 
wca zebranym serdeczne życzenia najlepszego 
powodzenia w obradach słowami: „Szczęść 
Boże*. Oklaski). 

Z kolei odczytano nadesłane życzenia; 
między niemi depeszę JE. P. Marszałka kra- 
jowego Stanisława hr. Badeniego. 

Następnie prezes Towarzystwa, prof. dr. 
Twardowski, powitał obecnych na zebra- 
nin: p. delegata Fedorowicza, rektora prof. 
dr. Kazimierza Morawskiego, prezydenta mia- 
sta dr. Leo, oraz reprezentantów Rady szkol- 
nej krajowej; dalej podziękował za powita- 
nie ze strony Uniwersytetu i miasta. Zwra- 
cając się do walnego zebrania, przypomniał 
urządzony przed dwoma laty zjazd w Krako- 
wie i porównał dzisiejsze położenie narodu 
z położeniem przed dwoma laty, szezególniej 
w dziedzinie szkolnictwa. Lat temu dwa nad 
szkolnictwem Królestwa Polskiego zaczął się 
ukazywać brzask nowego dnia; wielu dopa- 
trywało się już jutrzenki swobody; bądź co 
bądź, wszyscy z otuchą i wiarą patrzyliśmy 
na organizujące się pod przewodnictwem 
„Macierzy“ i innych instytucyj polskie szkol- 
nictwo pod berłem rossyjskiem, ufni, że 
dzięki ofiarności społeczeństwa i poświęce- 
niu stojących na czele ruchu jednostek, dzie- 
ci polskie także w Królestwie Polskiem bę- 
dą już odtąd mogły bez przeszkód pobierać 
naukę w języku ojczystym. 

A dziś? „Macierz* musiała przestać 
istnieć; szkolnictwo polskie nowych doznaje 
prześladowań; niedawno zamknięto w guber- 
nii kieleckiej wszystkie szkoły polskie; dzie- 
siątki i setki tysięcy dzieci polskich pono- 
wnie pozbawiono nauki w języku ojczystym. 
Nadzieje, którym daliśmy wyraz dwa lata 
temu, dzisiaj się rozwiały. 

I nietylko z pod rossyjskiego, lecz tak- 
że z pod pruskiego berła doszło nas nowe 
memento naszej niewoli. Ustawa o wywła- 
szezeniu ziemi, ustawa o wywłaszczeniu ję- 
zyka na publicznych zebraniach dowodzą, że 
wrogowie nasi są dziwnie wytrwali i nie- 


wyczerpani w obmyślaniu coraz to nowych 
przeciw nam środków walki na życie i śmierć. 

T intaj, w granicach Austryi, groźne 
ściągają się chmury nad naszem życiem 
narodowem, a padł z nich już grom, grom 
straszny, zgrozą nas przejmujący, jaskrawem 
światłem obłewając stosunki, w które trudno 
byłoby uwierzyć, gdyby można nie wierzyć 
rzeczywistości. Uezeijmy i wdzięcznem ser- 
cem piełęgnujmy pamięć Męża (zgromadze- 
nie z miejse powstaje), który gromem tym 
ugodzony padł, spełniając swój obowiązek, a 
postać jego niechaj nam świeci przykładem 
cnót obywatelskich. 

Mowea wskazał dalej, że wobec roboty 
wrogów trzeba nam zbudować twierdzę tak 
silną, aby jej nienawiść nie przemogła. 
Twierdza spocząć musi na podwójnym fun- 
damencie: na ekonomicznym i na moralnym. 
Do pracy około budowy fundamentów powo- 
łane jest całe społeczeństwo w równej mie- 
rze. O ile idzie o stworzenie trwalego fun- 
damentu moralnego pod rozwój i siłę naro- 
du, powołani są do działania przedewszysi- 
kiem rodzice i nauczyciele, dom i szkoła. 
O tem wpółdziałania wypowiedział mowca 
kilka cennych uwag i wskazał, że nauczy- 
ciele mnszą starać się o to, by także rodzi- 
ce sami zdrowiej zaczęli się zapatrywać na 
swój stosunek do szkoły, by sami poczuwali 
się do obowiązku stałego i energicznego 
współdziałania z nią. I tu otwiera się sze- 
rokie pole pożytecznej i niezmiernie donio- 
słej działalności dla kół naszego Towarzy- 
stwa. Powinny urządzać odczyty i pogadanki 
dla rodziców systematycznie, nie dorywezo 
jak dotąd. Powinny poruszać tematy całkiem 
konkretne z zadań i zagadnień dydaktyki i 
pedagogiki szkolnej, aby rodzice dowiedzieli 
się, jak niezmiernie skomplikowanym orga- 
nizmem jest szkoła; jak niezbędnem jest dla 
jej pracy poparcie całego społeczeństwa, a 
przedewszystkiem rodziców, posyłających dzie- 
ci do szkoły. Takie oświecanie rodzieów, ta- 
kie wyjaśnianie im założeń, celów, tenden- 
cyi i środków szkoły, jako instytucyi nauko- 
wo-wychowawczej jest niezbędne, jeżeli pra- 
ca około stworzenia niewzruszonego funda- 
mentu pod dalszy rozwój naszego narodu 
ma być skuteczną. A jest ono tem bardziej 
potrzebą naglącą, ile, że nasze szkolnietwo 
znajduje się w warunkach wyjatkowo tru- 
dnych, w warunkach wprost opłakanych. 

Mowca wskazał, że ciągle jeszcze ma- 
my w szkołach średnich niesłychane prze- 
pełnienie, ciągle jeszeze nauczyciele zmie- 
niają się w klasach niemal jak w kalejdo- 
skopie, a budynki szkolne, grożące zawale- 
niem, służą nadal celom szkolnym. Podnie- 
śliśmy przed dwoma laty stanowczy głos pro- 
testu przeciw takiemu traktowanin naszego 
kraju na polu szkolnietwa średniego. Potra- 
filiśmy zwrócić uwagę szerokiego ogółu na 
te opłakane stosunki. Możemy stwierdzić z 
zadowoleniem, że zarówno posłowie nasi, ja- 
koteż prasa sprawie tej poświęca coraz ba- 
ezniejszą uwagę. W Izbie poselskiej dopiero 
kilka dni temu sprawy te były poruszane. 
Ale wszystko jest dopiero początkiem; my 
nie przestaniemy wskazywać pa tę raniącą 
się ustawicznie ranę szkolnictwa naszego. 

Dalej podniósł mowca, że mimo opła- 
kanych zewnętrznych stosunków średniego 
szkolnictwa krajowego, nauczycielsiwo nasze, 
przejęte szczerym duchem obywatelskim i go- 
raca chęcią służenia Ojczyźnie, pracuje w 
szkole ponad siły, wykonywa zadania dwa i 
trzy razy tak wielkie w porównaniu z temi, 
które ciążą na nauczycielach krajów zacho- 
dnich; mimo tak wielkiej pracy usilnie my- 
śli o ciągłej poprawie szkolnictwa. o podnie- 
sieniu jego poziomu, o ulepszeniu systemu, 
a przedewszystkiem o przystosowaniu szkoły 
do potrzeb narodowych. 

Wszczęta lat temu dwa, również uchwa- 
łami w tej sali powziętemi, praca około re- 
formy szkoły średniej powoli, ale statecznie 
i stale posuwa się naprzód. Pojawiły się no- 
we przepisy o egzaminach dojrzałości; Mi- 
nisterstwo gotuje się do kroków dalszych i 
pod datą 15 maja rozeslało do wszystkich 
Uniwersytetów okólnik, którego najważniej- 
sze ustępy przytoczył mowca; odnoszą się 
one do organizacyi obok dwu istniejących, 
trzeciego typu szkoły średniej. W szkole tej 
nauka języków miałaby obejmować ję- 
zyk wykładowy, język łaciński i jeden z ję- 
zyków żyjących; na przedmioty humanisty- 
czne wypadałoby w tem nowem gimnazyum 
realnem mniej więcej godzin 128, na reali- 
styczne 96. Na próbę zamierza P. Minister 
zaprowadzić jeszcze czwarty typ zreformo- 
wanego gimnazynm realnego. Zatem rozpo- 
czyna się w całej pełni ruch reformatorski 
na polu austryackiego szkolnietwa średniego. 

Bieg wypadków zrządził, że w chwili, 
w której otwarto nam szeroko wrota ku urze- 
czywistnieniu zamiarów reformatorskich na 
polu szkolnictwa, nażezele najwyższej Władzy 
szkolnej krajowej stanęli nowi naczelnicy, 
obaj członkowie naszego Towarzystwa. To- 
warzystwo wysłało deputacyę i powitało obu, 
tak JE. P. Namiestnika Bobrzyńskiego, jak 
p. Wiceprezydeuta Rady szkolnej krajowej 
dr. Dembowskiego, pożegnawszy przedtem ser- 
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tak szczerze jego sprawom oddanego byłego 
Wiceprezydenta dr. Płażka. 

Kiika dni temu — wywodził mowcea 
dalej — przedstawiłem zarówno JE. P. Na- 
miestnikowi, jak też P. Wiceprezydentowi Ra- 
dy szkolnej krajowej zdanie wydziału Towa- 
rzystwa o najnowszym okólniku Rady szkol- 
nej krajowej, reaktywującym dawno już za- 
pomniane przepisy z r. 1849, które znacznie 
ograniczają prawa suplentów, wykonywane 
dotąd przez nich na konferencyach klaso- 
wych i plenarnych. Przewidującć liczne uje- 
mne skutki tego rozporządzenia, wydział bę- 
dzie nadal czynił starania w eelu zapobieże- 
nia im. I tak samo będziemy postępowali 
zawsze. Mamy oparte na faktach przekona- 
nie, że także Rada szkolna krajowa, jak do- 
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dzie głosu nanczycielstwa. Albowiem Rada 
szkolna krajowa nie może przeoczyć faktu, 
że nauezycielstwo przestało być w wykony- 
waniu swych obowiązków biernem narzę- 
dziem władz i że pomyślny rozwój szkolni- 
etwa odbywać się może tylko na podstawie 
porozumienia i wzajemnego zaufania nauczy- 
cielstwa i władz szkolnych. To współdziała- 
nie jest tem potrzebniejsze, że rozszerzenie 
kompetenecyi Rady szkolnej krajowej oddało 
jej w ręce znacznie zwiększoną władzę i po- 
stawiło ją wobec znacznie jeszcze trudniej- 
szych zadań, aniżeli poprzednio. Jeśli tedy 
korzystanie z tej szerokiej władzy i rozwią- 
zywanie tych trudniejszych zadań ma się od- 
bywać istotnie w kierunku dla szkolnictwa 
najpożyteczniejszym, Rada szkolna krajowa 
nie może i — jak wiem z ust P. Wicepre- 
zydenta — nie chce zrzec się pomocy nau- 
czycielstwa, udzielanej nietylko urzędowo i 
obowiązkowo, lecz także dobrowolnie i swo- 
bodnie na podstawie istniejącego między nią 
a naszem Towarzystwem stosunku. Wszak 
Towarzystwo nasze w czasie swego 24-le- 
iniego istnienia dawało na każdym kroku 
dowody, że żadnymi innymi nie kiervje się 
względami, jak gorącem pragnieniem posta- 
wienia szkoły i nauczycielstwa na poziomie 
jak najwyższym. W tej pracy bezintereso- 
wnej licznych jego członków tkwi siła i zna- 
czenie Towarzystwa, rozwijającego się coraz 
wspanialej. 

Mowca przytoczył daty, świadczące o 
rozwoju Towarzystwa; wspomniał o jego wy- 
dawnietwach; zaznaczył utworzenie funduszu 
doraźnej pomocy dla wdów i sierot po ezłon- 
kach Towarzystwa; poświęcił żałobne wspo- 
mnienie zmarłym członkom Towarzystwa i 
zakończył swe oklaskami przyjmowane prze- 
mówienie następującemi słowy: Najbliższem 
naszem zadaniem załatwienie znajdujących 
sie na porządku dzienrym walnego zebrania 
spraw. Są taim sprawy, odnoszące się do mło- 
dzieży naszej i ogółu szkolnietwa naszego, jako- 
też sprawy zawodowe nanuczycielstwa. Nigdy- 
śmy też spraw zawodu nauczycielskiego nie tra- 
ktowali w oderwaniu od interesów szkoły i 
młodzieży. Cokolwiek bowiem czynimy, nie 
dla siebie czynimy, lecz dla szkoły, przez 
szkołę dla młodzieży, a przez młodzież dla 
narodu. Jemu poświęcamy wszystkie siły na- 
sze; jemu służyć pragniemy każdym czynem 
naszym. Niechaj więc narodowi i Ojczyźnie 
naszej na pożytek wyjdą także obrady obe- 
enego walnego zgromadzenia, które niniejszem 
otwieram. 

Gdy przebrzmiały huczne oklaski, ja- 
kimi nagrodzono tę przemowę, jeszcze raz 
zabrał głos prezes prof. dr. Twardowski 
i przemówił w te słowa: W roku bieżącym 
Najj. Pan Cesarz austryacki. a zarazem Król 
tej części Ojczyzny naszej, która my zamie- 
szkujemy, obchodzi 60-tą rocznicę Swych 
Rządów. Rządy te przyniosły krajom, złączo- 
nym pod berłem Najj. Pana Franciszka Jó- 
zefa I., zdobycz niezmiernie doniosłą: kon- 
stytucyę, poręczająca nietylko jednostkom 
swobodę rrzekonań i wolność sumienia, lecz 
także ludom, pod Jego berłem zostającym, 
możność swobodnego rozwoju narodowego, 
a tem samem młodzieży prawo kształcenia 
się i wychowywania w języku ojezystym. 

Oto powody, dla których i my w tym 
roku jubileuszowym z wdzięcznem sercem 
zwracamy się ku Osobie Monarchy i pra- 
gniemy dać wyraz naszym uczuciom. Wszak 
my Polacy zawsze umieliśmy wysoko cenić, 
nieodłączalną od swobody przekonań i wol- 
ności sumień, tolerancyę w każdym kierunku. 
A nad życie kochając naród nasz, odcznwa- 
my w całej pełni szezęśliwe położenie tego 
narodu pod berłem austryackiem w porówna- 
niu z tak smutnem jego położeniem pod ber- 
łami: pruskiem i rossyjskiem. Uprawiające 
zaś naukę i udzielając wiedzy młodemu po- 
koleniu, tem bardziej rozumiemy wartość po- 
ręczonej konstytucyjnie wolności nauki nu- 
uczania, oraz możności uczenia młodzieży w 
języku i duchu ojeów. 

To też wydało się wydziałowi Towa- 
rzystwa być najlepszym sposobem uczczenia 
tego rzadkiego i także z czysto ludzkiego 
stanowiska pamiętnego faktu, jeśli złączymy 
z obchodem jubileuszowym myśl o powierzo- 
nej naszej pieczy młodzieży, która najbar- 
dziej troskliwej pieczy potrzebuje, młodzieży 
biednej, upośledzonej na zdrowiu. Pragniemy, 
by przykład, dany przez naszych kolegów 
krakowskich, którzy już stworzyli kolonię 


wakacyjną dla uczniów szkół średnich, zna- 
lazł w całym krajn naśladowanie. Pragniemy 
zorganizować na szeroką miarę pracę około 
stworzenia takich kolonij i dlatego przedkła- 
damy następujący wniosek: „Zjazd poleca 
Zarządowi głównemu. by poczynił starania 
około stworzenia kolonij wakacyjnych dla 
uczniów szkó! średnich na wzór kolonij istnie- 
jacej w Porębie wielkiej“. 

Wniosek uchwalono jednomyślnie wśród 
hneznych oklasków; o nchwale zawiadomiono 
telegralicznie kaneelaryę gabinetową Najj. 
Pana. 

* 

Drugi Zjazd polskiego Związku zawo- 
dowego robotników chrześciańskich rozpoczął 
się w niedzielę w Krakowie. Na Zjazd przy- 
było około 150 delegatów stowarzyszeń ro- 
botniczych z Galicyi i Szląska. O godz. 9 
rano uczestnicy Zjazdu udali się do kościoła 
św. Krzyża, gdzie wysłuchali Mszy św., od- 
prawionej przez ks. kardynała Puzynę. Po 
Mszy zebrali się delegaci i goście w wiel- 
kiej sali Doru robotniczego przy ul. św. To- 
masza. Na uroczystość otwarcia Zjazdu przy- 
byli ks. kardynał Pnzyna, posłowie Ziele- 
niewski i Stohandel, dr. Caro, redaktor Ga- 
zeły Niedzielnej ks. Wesoliński, redaktor 
iłosu Narodu dr. Beaupré i wiele innych 
osobistości. 

Zjazd otworzył ks. kardynał, który w 
swem przemówieniu zaznaczył radość, że w 
jego dyecezyi odbywa się Zjazd tylu delega- 
tów stowarzyszeń, zorganizowanych na grun- 
cie chrześciańskim, poczem udzielił zehra- 
nym arcypasterskiego błogosławieństwa. 

Prezes Związku p. Zgórniak podzię- 
kował ks. kardynałowi za otwarcie Zjazdu, 
poczem powitał delegatów i gości, wreszcie 
zaznaczył, że liczba członków Związku w ro- 
kn zeszłym podwoiła się i wyraził nadzieję, 
że Związek dalej w tym roku będzie się 
rozwijał. 

Następnie przemawiali: p. Marek imie- 
niem polskich robotników chrześciańskich z 
bielska; p. Jarolin imieniem Stow. „Gwia- 
4da“ w Przemyślu; p. Zygmund z Krako- 
wa; p. Sokołowskiz Warszawy; ks. Myt- 
kowicz imieniem redakcyi Postępu; p. Li- 
geza i inni. 

Przewodniczący odczytał nadeszłe tele- 
gramy; przysłali je: Najprzew. ks. Areybi- 
skup Bilczewski ze Lwowa, posłowie Pe- 
telenz, Wiącek i Sobolewski, oraz sze- 
reg stowarzyszeń, stojących na gruncie na- 
rodowym z Galicyi, Szląska i Bochum. 

Następnie dr. Kazimierz Lubecki prze- 
inawiał na temat: „Chrześciański robotnik 
na tle społeczeństwa*; poseł Stohandel 
na Lemat: „Skutki strejku odnośnie do eko- 
nomii społecznej*. Po referacie wywiązała się 
dłuższa dyskusya, w której zabierali głos: 
dr. Caro, ks. Mytkowiez, p. Horowicz 
ze Lwowa i inni. 

Po południu o godz. 4 zagaił obrady 
wiceprezes Związku p. Henryk Bura z Kar- 
winy, poczem sekretarz Piszezkiewiez od- 
czytał sprawozdanie z poprzedniego Zjazdu, 
które przyjęto do wiadomości. P. Horowiez 
imieniem komisyi szkontrującej złożył spra- 
wozdanie kasowe, p. Piszezkiewicz zaś 
sprawozdanie zarządu z działalności za rok 
ubiegły. Sprawozdania przyjęto do wiadomo- 
ści; następnie przystąpiono do wysłuchania 
sprawozdań z poszczególnych organizacyj. 


Zola w Panteonie. 


TAE 


Paryż, 4 czerwca. 
(Pierwsze wrażenia). 


Tłumy demonstrantów i publiczności 
zebrały się pod wieczór na rue Souf/flot, je- 
dnej z najszerszych ulie starego Paryża. 
W promieniach zachodzącego słońca migały 
kaski konnej gwardyi republikańskiej, prze- 
cinająe dostęp do Panteonu, którego potężna 
kopuła rozsiadła się na wzgórzu St. Gene- 
vieve; dziś przybrano ją barwami Francyi, 
a fronton obleczono kirem. 

Nadaremnie oczekiwano pochodu żało- 
bnego ze zwłokami Zoli; krzyki „Abas Zola“. 
„vive Zola“, „ù Veau Zola“ mieszały się z 
choralnym śpiewem „Marsylianki“ i znanym, 
monotonnym refrain'em demonstrujących stu- 
dentów : 

Qonspucz Zola, conspucz Zola! 

Tymczasem, na odległym cmentarzu 
Montmatre, przenoszono zwłoki autora Rou- 
gont-Maquart'ów do nowej trumny, złożono 
je na wozie żałobnym, który z nastaniem 
nocy, poprzedzany przez jedyną karetę p. Lé- 
pine, prefekta policyi, wyruszył rączym 
kłusem w kierunku Panteonu. Od mostu St. 
Michel skręcono w boczne uliczki; na rue 
St. Jacques pustej i ciemnej, konie ruszyły 
galopem, zdobywając strome wzgórze... Ro- 
biło to wrażenie ucieczki raczej, niż tryumfu. 

Noc przeszła spokojnie. O siódmej rano 
zostaliśmy zbudzeni przez dźwięki orkiestry : 
to wojska ściągały na plac Panteonu. Tłumy 
niezliczone, zdenerwowane krzykiem, atakami 
policyi oczyszczającej przejazd, gromadziły 
się, ściskając coraz gęściej około sztachet o- 
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grodu Lusemburskiego, na bulwarze St. Mi- 
chel i u wylotu rue Soufflot. Co chwila rzu- 
cały się na siebie zacięte grupy przeciwni- 
ków politycznych, policyanci eskortowali a- 
resztowanych, wrzawa zapanowała niespi- 
SARA. 

Nagle cisza zalegla tłumy: oto roze- 
szła się wieść, że wewnątrz Panteonu po 
rozpoczęciu właściwego obchodu strzelano. 
Na razie nie wiadomo, kto do kogo strzelał, 
jedni powiadają, że Kallicres zabity, inni, że 
strzały skierowane były do kapitana Drey- 
fusa; jakiś amtidreyfussard strzelił dwakroć 
z rewolweru, widocznie jedynie w celu zade- 
monstrowania swoich przekonań. gdyż kule 
skierowane w rękę Dreyfusa, drasneły ją 
lekko. Ta wersya zdaje się być prawdziwą, 
zlynchowanego sprawcę zamachu odwieziono 
do szpitala, czy też do aresztu. 


Po chwili fala tłumu rozstępuje się 
szeroko: prezydent Fallières, po odbytej pa- 
radzie wojskowej, z gubernatorem wojennym 
Paryża na czele, eskortowany przez oddział 
kirasyerów, powraca do pałacu de IElysde. 
Na przedniem siedzeniu znajduje się kapitan 
Dreyfus, czy ma dłoń obwiązana, nie widać. 
Tłumy wrzeszczą „vive Fallitres“! Kto za- 
woła œ bas, a takich niewielu, dostaje bru- 
talnie „po łbie“. Dalej klusem defilują 
wojska, karety ministrów i ambasadorów, 
konni gwardziści, rozstawieni na całą szero- 
kość ulicy, rozpraszają tłumy i cała „gro- 
4na“ demonstracya wywołuje uśmiech pobła- 
Żania dla tak niewinnego sposobu zaznacza- 
nia namiętności politycznych, lub niesmak 
dla „ducha* sprawy Dreyfusa, który znów 
się ukazał i straszy przy pomocy trupa Zoli. 
Dla zadowolenia garstki chwilowo stojącej 
u steru rządu zakłócono spokój pisarza, 
wrzucono pomieszane kości jego do nowego 
pudła, a może za lat kilka poruszą je znów, 
by usunąć je z miejsea spoczynku wielkich 
ludzi w cela demonstracyi odmiennego cha- 
rakteru. 

Panteon był już raz widownią podo- 
bnego wypadku; wyniesione z jego podziemi 
szczątki Marata pogrzebano we wspólnym gro- 
bie na cmentarzu St. Genevitve, a gdy na 
terytoryum cmentarza powstała nowa dziel- 
nica miejska, wszelki ślad po ulubieńcu tłu- 
mów zaginął. 

Jedynie prasa brukowa potrafiła wycią- 
gnąć prawdziwe zyski z całego zajścia. „Nie 
pozwolimy, by Żyd i oszczerca Francyi spo- 
czął obok zwłok marszałka Lannes“, woła 
Aurore. W odpowiedzi przytacza V Humanité 
dowody defraudacyi z kasy wojskowej, jakich 
miał się dcpuścić marszałek podczas kampanii 
hiszpańskiej. 

„La vérité sur Emile Zola“, „J'accuse“, 
„Zola au Punthdon, article sensationnel“, 
„Protestation de Pancienne armée“ — wo- 
łają kameloci, roznosząc setki broszur za i 
przeciw. Będzie to trwało Ak 5 tydzień. 

z Jim 


KRONIKA. 


Lwów, 9 czerwca. 


— kalendarz. 

Środa (10 czerwca): 

Małgorzaty p. — Bogumiła. — Nykity. 

Wschód słońca o godzinie 3:30 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:16 po południu. 


— 60-letni Jubileusz Rządów Najj. 
Pana. Wczoraj po południu urządzono na placu 
powystawowym próbę pochodu grupy wscho- 
dnjo - galicyjskiej, która wziąć ma udział w 
ogólnym pochodzie jubileuszowym w Wiedniu. 
Pogoda sprzyjała, publiczności więc zebrało się 
bardzo wiele, aby ujrzeć to niezwykłe wido- 
wisko. 

Zdala już rozgłośna fanfara zapowiedziała 
zbliżanie sią pochodu. 

Czoło jego tworzyli czterej trębacze z „ka- 
peli narodowej“ na koniach, dmąc od czasu do 
czasu w trąby złociste, ozdobione proporeami 
o barwach kraju. Za nimi postępowała „ka- 
pela narodowa*, a o kilka kroków za nią kro- 
czył włościanin z Sokolnik, niosący tablicę z na- 
pisem: Kunst- Verein Lemberg Ostgalizien. 
Z kolei na gniadym koniu ze stylowym rzędem 
ujrzano postać szlachcica, na głowie czapka bo- 
browa z ezaplem piórem, spiętem bogatą agrafa, 
przez ramię przewieszona biała delia, z pod 
niej zaś wyzierał amarantowy żupan. W stroju 
tym wystąpił p. Sokołowski, sekretarz Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, prowadzący 
grupę. O kilka kroków dalej przesunęła się 
banderya chłopska włościan przedmieść Sam- 
bora, pod komendą gospodarza Jana Ziemniaka: 
ciemne pilśniowe kapelusze, ożywione bukie- 
cikami kwiatów, a długie czarne kapoty z pod- 
biciem czerwonej materyi i takiemi samemi wy- 
pustkami. 

Następnie wystąpiły dożynki z Sokolnik, 
Wołkowa i Kochajowa; nasamprzód sześciu pa- 
robczaków, konno, z bukietami ze zboża i kwie- 
cia polnego w rękach, dalej zaś gromada dzie- 
weząt w jaskrawych gorsetach i spodniezkach 
z kwieciem we włosach i sierpami na ramio- 
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nach. Za dziewczętami ciągnał wóz z plonem, 
zaprzężony w szóstkę: na wozie wśród snop- 
ków zboża usadowiło sie sześć kobiet, z przo- 
downicą i wieńcem ze zboża na głowie, ró- 
wnież bogato postrojone bukictami ze zboża. 
Po obu stronach wozu tworzyli szpaler Żeńcy 
z kosami i parobezacy na koniach, a za nimi 
znowu żniwiarki z sierpami i kosiarze. Jako 
goście przyłaczyli się włościanie z Biskowie 
pod Samborem w białych sukmauach i płótnian- 
kach, a w końcu grupka mieszczan zbarazkich 
w wysokich czapach „na zawiasach* z siwych 
baranów i bekieszach, ozdobionych kołnierzami 
z siwych baranów. Malowniczego ich stroju do- 
pełniają buty czerwone. 

Lud ziemi rzeszowskiej zebrał się w „we- 
sele z Budziwoja* ze starostą na czele, z mu- 
zyką i „rózgą*. Mężczyźni starsi w czarnych 
kapeluszach ozdobionych bukietami weselnymi, 
w długich bronzowych bekicszach z czerwono- 
żółtemi naszywkami i wypustkami, w siwych 
kamizelkach, ściągniętych pasem podobnym do 
krakowskiego i takichże spodniach wpuszezo- 
nych w buty. Strój kapeli zupełnie podobny, 
tylko że kapelusze popiclate, a nadto muzykanei 
nie mają bekiesz. Za kapelą zajęła miejsce 
„panna młoda* w gronie drużek, od których 
odróżnia się wianuszkiem zZ barwinku na gło- 
wie i wstęgami wpiętemi we włosy. 

Za przedmieszczanami drohobyckimi, któ- 
rych strój, tak kobiet jak i mężczyzn, chara- 
kteryzują sute czamary z czarnej lekkiej mate- 
ryi, stąpała szlachta berezowska ze sztandarem 
z powiatu peczyniżyńskiego. Hucznie i buńezu- 
cznie, zgromadzili się ichmość pp. bracia pod 
własnym sztandarem, który ma na jednej stronie 
herb Galicyi i klejnot szlachecki, a w pośrodku 
spis tej szlachty berezowskiej, na drugiej zaś 
na żółtem tle orła austryackiego, 

I ta również gromadka uszykowała się 
w porządku orszaku weselnego: za starostą 
„młody“ i drużba konno, a za nimi młodzież. 
Wszyscy w „batorówkach* z siwych baranów, 
w czarnych „opończach* (sukmanach), koszu- 
lach wyrzuconych na wierzch, przepasanych 
„pojasem* (pasem kolorowym) z taszką, torba 
przez ramię i w „ubraniu“ czarnych, szerokich 
spodniach, wpuszezonych w buty. Za nimi za- 
jaśniały jedwabne jasne chusteczki na głowie 
kobiet berezowskich. Z pod kożuszków wyzie- 
raja zgrzebne Koszule; stroju dopełniają ciężkie 
spodnice z czarnej wełnianej materyi w czer- 
wone kwiaty. „Młodą“ odróżniają rozpuszczone 
włosy i dyadem z kwiatów i piór pawich. 

Kolorytem świetnym przewyższyła wszy- 
stkieh swych poprzedników grupa hueułów z 
Żabiego i Kosmacza. Na czele jej zdążali kon- 
no dwaj wójtowie z toporkami w ręku, w ma- 
łych kapeluszach czarnych, w serdakach na- 
szywanych, koszulach ozdobionych haftem, | 
spiętych pasami o mosiężnych nabitkach, W 
czerwonych spodniach i kierpcach na nogach. 
Za nimi obaczono wesele z Zabiego. Na czele 
czterej „trembici*, z długimi trąbami „fujara- 
mi*, poprzedzali orkiestrę, złożoną z trzech 
skrzypków i trzech cymbalistów. Tuż po nich 
ukazali się „młody“ i „młoda*, z wieńcem na 
głowie, a dalej drużba i drażki konno, staro- 
stowie weselni, rodzice młodej i młodego, oraz 
goście, przeważnie konno. 

Zupełnie tak samo co do porządku przed- 
stawiało się wesele z Kosmacza odmienne tyl- 
ko eo do tego, że młoda miała tu na ubraniu 
gunię. 

Pochód zamykało wesele z sokalskiego, 
z Żabcza murowanego i Ostrowa, z korowajem 
na czele. W strojach tej grupy przeważał 
szaro-piaskowy kolor u mężczyzn (sukmany), 
u kobiet zaś granat w gorsetach i spodni- 
cach. 

Towarzystwo strzeleckie nie brało udziału 
we wczorajszej próbie. Wystąpi ono dopiero 
właściwym pochodzie w Wiedniu. 

Jak już wspomnieliśmy próbie wezoraj- 
szej przyglądały się na placu wystawowym 
niezliczone tłumy publiczności. Przybyli również 
między innymi leh Ekscel. P. Namiestnik dr. 
Michał Bobrzyńskii P. Marszałek krajowy Sta- 
nislaw hr. Badeni, Wiceprezydent Namiestnietwa 
hr. Łoś i w. i. wybitnych osób. 

„Biblioteka Polska“ w Wiedniu ze wzglę- 
du na oczekiwany liczny Zjazd Polaków z oka- 
zyi uroczystości jubileuszowych oświadcza go- 
towość udzielania wszelkich informacyj o sto- 
sunkach miejscowych i t. d. Informacyj tych 
udzielać się będzie w poniedziałki, środy, piąt- 
ki i soboty po południu od godz. 4—68. Adres 
stowarzyszenia: I. Dorothaergassc 5, IL p. 

— Podróż napowietrzna. Najd. Arcy- 
książęta Józef Ferdynand i Henryk Ferdynand 
wznieśli się w niedzielę balonem, zdążając w 
kierunku do Pragi. 

Najd. Arcyksiążęta wylądowali w miej- 
scowości Vlastek, poczem koleją powrócili de 
Wiednia. 

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski 
wyjechał na wizytacyę dekanatu śniatyńskiego 
i na Bukowinę. 

— A e. i k. armii. Generał-major Ka- 
rol Durski, komendant 6 brygady artyleryi, u- 
wolniony na własną prośbę ze względu na stan 
zdrowia od tej komendy. 

Pułkownik Bodo Rocbbelen, komendant 
11 p. art. polnej, zamianowany komendantem 
6 brygady artyleryi, a podpułkownik Karol Nie- 


miłowicz z 10 p. art. polnej, komendantem 11 
p. art. polnej. 

Kapelanami H. klasy w rezerwie zamia- 
nowani: rzym. kat. ks. Izydor Richter w re- 
zerwie uzupełniającej 55 pp. i gr. kat. ks, Jan 
Jaśków w rezerwie uzupełniającej 9 pp. 

— Bursy imienia Ś. p. Andrzeja 
hr. Potockiego. W sali prezydyalnej magi- 
stratu lwowskiego odbyło się w sobote wieczoe- 
rem posiedzenie obszerniejszego komitetu. po- 
wołanego do pokierowania sprawą funduszu 
burs polskich im. Andrzeja hr. Potockiego. 


Na posiedzeniu tem dokonano wyboru ko- 
mitetu wykonawczego, w skład którego powo- 
łani zostali: do prezydyum: poseł dr. Artur 
Zaremba-Cielecki, prezes Kółek rolniczych, jako 
przewodniczący, a jako zastępcy przewodnicza- 
cego pp. dr J. Pawlikowski, Ramułt, p. Weks- 
lerowa i dr. E. Bandrowski, prezes zarządu 
T. S. L. Do komitetu nadto weszli: dr. Ernest 
Adam, A. Aleksandrowiczówna, W. Biechoński, 
dr. St. Dobiecki, rektor dr. Dembiński, dr. B. 
Michalewski, prezydent Ciuchciński, wieeprezy- 
denci Rutowski i Neumann, Walichiewicz, Ba. 
Riedl, dr. Szczepan Mikołajski, red. Bronisław 
Laskownicki, red. Z. Wasilewski, dr. A. We- 
reszczyński, Ksawery Fischer, dr. Milewski, prof. 
Rydygier, rejent Witosławski, Zardecki. 

Skarbnikiem funduszu obrano posła dr. 
E. Adama, na miejsce zaś depozytu — galie. 
Kasę zaliczkową. Przyjęto również zaprojekto- 
wana poprzednio odezwę, która ogłoszona bę- 
dzie w dziennikach. 

Następnie przeprowadzono długą i oży- 
wioną dyskusyę nad kwestyą przeznaczenia fun- 
dnszu i sposobn jego zbierania. Ostatecznie o- 
świadczono się za tem, aby zebrany fundusz 
stanowił kapitał żelazny, pozostający w admi- 
nistracyi Tow. „Szkoły ludowej“. Odsetki 4 tego 
kapitału mają być przeznaczane na zasilanie 
burs istniejących i zakładanie nowych. 


— Z Uniwersytetu. P. Adam Herz, 
koneypista dyrekcyi kolei Półnoenej w Więdnin, 
rodem ze Zmigrodu w Galieyi, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
We środę, dnia 10 b. m., odbędzie się wycie- 
czka ezłonków Towarzystwa politechnieznego 
do budującego się kościoła św. Elżbiety. Punkt 
zborny o godz. 5 po południu przy budowie 
od ulicy Grodeckiej. 

— Z Kasyna miejskiego. Wydział Ka- 
syna miejskiego przeznaczył kwotę 100 koron 
na fundusz burs polskich im. Andrzeja Poto- 
ckiego (Żywy pomnik). 

— Oględziny lekarskie uczniów, ubie- 
gających się o przyjęcie do tegorocznej kolonii 
wakacyjnej chłopców w Hucie korostowskiej, 
utrzymywanej staraniem polskiego Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędą się dnia 10 b. m. o 
godzinie 5 po południu w sali Towarzystwa 
nauczycieli szkół lwowskich przy ul. Friedri- 
chów 1. 5. Podania tych uezniów, którzy nie 
stawią się w tym dniu do oględzin lekarskich, 
nie będą brane pod rozwagę. 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
10 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto- 
wym w Stebniku (powiat Drohobycz) stacya 
telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną. 

— Uroczystości strzełeckie. W nie- 
dzielę przed południem, po uroczystem nabożeń- 
stwie w kościele 0O. Franciszkanów, odbyła 
się w sali Strzelnicy miejskiej ze zwykłym ce- 
remoniałem detronizacya króla karkowego, któ- 
rą to godność piastował w roku ubiegłym p. 
Rylski. 

Wezoraj po południu rozpoczęło się strze” 
lanie o godność króla kurkowego na rok 
bieżący. 

— Wycieczka polska na wystawę ju- 
bileuszową w Pradze. O godz. trzy kwadranse 
na 6 wieczorem odjechała z Krakowa w sobotę 
osobnym pociągiem do Pragi na wystawę jubi- 
leuszową polska wycieczka. Do 19 wagonów 
IL i TIL klasy wsiadło przeszło 500 osób. Po 
drodze do granic kraju przyłączyli się dalsi 
uczestnicy. 

A Małoletni zbieg. Piętnastoletnia He- 
lena Tuchowiczówna zbiegła przed trzema dnia- 
mi — jak doniesiono tutejszej policyi ze Stry- 
ja — z domu swego ojca, w mieście tem za- 
mieszkałego. 

Tuchowiczówna jest brunetka, o czarnych 
oczach; nbrana była w różową bluzkę, grana- 
tową sukienkę i słomkowy kapelusz. 


A Rabunek w jasny dzień. 7 ulicy 
Polnej niewyśledzona dotychczas przez „ eye 
kobieta spotkawszy onegdaj na drodze 6-let. c. 
czkę magazyniera Stefanię Bojarska, zaprowa 
dziła dziewczynkę w bardziej odludna część tej 
ulicy i zrabowała jej z uszu parę złotych kol- 
czyków z perełkami. 

A Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj po południu w realności przy ul. Ka- 
zimierzowskiej l. 24. Zamieszkała tam przy ro- 
dzieach 13-1. Feiga Genusówna, zapalając w kuchni 
maszynkę spirytusową, uczyniła to tak nieostro- 
żnie, iż spirytus, znajdujący się w maszynce, 
eksplodował, a Genusówna oblana spirytusem, 
w jednej chwili stanęła cała w płomieniach. 
Na krzyk żywej pochodni pospieszyli jej z po- 
mocą rodzice i sąsiedzi i jakkolwiek natyel- 
iniast ugasili płonące szaty, Gienusówna mimo 


to odniosłą znaczne poparzenia na szyi, twa- 
rzy i piersiach. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego udzieliło dziewczęciu pierwszej pomocy, 
poczem przewiozło ją do szpitala powszechnego. 

A Pod koła wozu kolei elektrycz- 
nej dostała się wczoraj rano w ulicy Leona 
Sapiehy w skutek własnej nieostrożności nie- 
znana kobieta, Dzięki tylko przytomności umy- 
słu motorowego, który prawie na miejscu wóz 
wstrzymał, kobieta ta, prócz lekkiego potłu- 
czenia, nie odniosła poważniejszych obrażeń. 

A Na plaeu powystawowym napadł 
wczoraj po południu tłum uliczników na żoł- 
nierza policyjnego Seminiszyna, gdy ten pro- 
wadził jakiegoś mężczyznę, przytrzymanego za 
obrazę warty i usiłował odbić aresztowanego. 
Przy tej sposobności z tłumu awanturników 
posypat się na Seminiszyna grad kamieni. 
z których jeden ugodził go w lewe oko. 

Po opatrzeniu przez stacyę ratunkową, 
odesłano Seminiszyna do szpitala garnizonowego. 

A Napad. Za rogatką Grodecką napadł 
wczoraj jakiś drab na 29-letniego zarobnika 
Michała Kurczaka i ugodził go nożem w ple- 
cy poniżej lewej łopatki, zadając mu znaczną 
ranę. Kurczaka, po opatrzeniu przez stacyę ra- 
tunkową, przewieziono do szpitala powsze- 
chnego. 


A Morderstwo. Dwaj bracia. czeladni- 
cy rzeźniecy, 19-letni Franciszek i 28-letni Ja- 
kób Góralewicze pałając od dłuższego czasu 
nienawiścią do 55-letniego Józefa Łuczki, po- 
mocnika murarskiego, za to, iż tenże pobił ich 
raz w jednym z szynków za rogatką Grodecką, 
szukali od kilku dni sposobności, by na nim 
pomścić się za doznaną zaiewagę. Dowiedziawszy 
się wreszcie, iż łuczko uczęszcza do szynku 
A. Bombacha przy ul. Kazimierzowskicj, udali 
się tau w sobotę w nocy, a spostrzegłszy zniena- 
widzonego im Puczkę, bawiącego się w towa- 
rzystwie kilku mężczyzn, wszczęli z nim kłó- 
tnię, a następnie bójkę. Gdy kres bójce poło- 
Żyli towarzysze duczki, Góralewieze postano- 
wili rozprawić się ostatecznie z łmczką na 
ulicy. 

W tym celu zaczaili się na niego przed 
szynkiem Bombacha. Po jakimś czasie wyszedl 
Łuczko na ulicę. W tej chwili rzucili się na 
niego obaj Góralewicze i poczęli okładać go 
pięściami, poczem Franciszek Góralewiez do- 
bywszy noża, ugodził nim tak silnie Łuczkę w 
pierś w okolicę serca, iż padł on brocząc krwią 
na ziemię. Górałewicze pastwili się jeszcze 
jakiś ezas nad rannym, póki nie wydał on osta- 
tniego tchnienia. 

Na miejsce zbrodni przybyła wkrótce po- 
licya, która aresztowała obu Góralewiczów. Po 
przesłuchaniu na policyi odstawiono ich do 
więzienia śledczego sądu krajowego karnego. 

Zwłoki zamordowanego nezki odstawio- 
no do kostnicy Zakładu medycyny sądowo-le- 
karskiej, 

A Zgubiono: w ulicy Kadeckiej złotą 
bransoletkę; w przechodzie z ulicy Chopina do 
gmachu sejmowego pulares, zawierający 220 
koron; w ulicy Akademickiej srebrną br: nso- 
letkę; w ulicy Czarneckiego złoty zegarek o 
trzech kopertach z monogramem J. W. i dłu. 
gim złotym łańcuszkiem damskim; w drodze z 
ulicy Ujejskiego na plac Bernardyński pulares, 
zawierający 220 koron i dwa brylanty warto- 
ści 400 koron. 

A Znaleziono: w ulicy Trzeciego Maja 
złotą bransoletkę damską, wysadzaną czerwo- 
nymi kamyczkami; w ulicy Karola Ludwika 
duży pulares skórkowy, zawierający 70 hal; 
w ulicy Koralnickiej pulares z kwotą 3 koron 
12 hal. 

AlKronika polieyjna. W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek dostał się jakiś złodziej 
do kancelaryi batalionowej 15 pp. przy ul. Ja- 
błonowskich 1. 15 i skradł 10 sztuk piłek 
tennisowych, 2 koszule męskie i dwie pary 
mesztó w. 

W ulicy Kleparowskiej skradziono wczo- 
raj uczniowi seminaryam nauczycielskiego, Jó- 
zefowi Urbańskiemn srebrny zegarek z dewizką. 

Służąca Katarzyna Schneiderówn", zajęta 
u pp. Rollanerów, zamieszkałych przy ulicy 
Akademiekiej 1. 7, zbiegła onegdaj ze służby, 
zabrawszy swym slużbodawcom złoty długi 
łańcuszek, złotą broszkę i rączkę szyldkretową 
od ewikiera, łącznej wartości 200 kor. 

Za napad na sklep Szulima Tillingera 
przy ulicy Inwalidów 1. 15 i kradzież srebrne- 
go zegarka i kilkunastu koron z lady «sklepo- 
wej, aresztował policya znanego jej awanturni- 
ka i włóczęgę Kdwarda Sabana. 

— Zjazd partyi socyalno-demokra- 
tycznej w Krakowie. W dalszym ciągu so- 
botnich obrad Zjazdu partyi socyalno-demokra- 
tycznej przedłożono sprawozdanie komitetu wy- 
konawczego (ref, dr. Bobrowski), oraz sprawo- 
zdanie parlamentarnego klubu polskich socyalno- 
demokratycznych posłów (ref. dr. Diamand). 
Sprawozdania przyjęto do wiadomości. Następ- 
nie dr. Kapellner złożył referat o organizacji. 
Wieczorem odbyło się zgromadzenie ludowe 2 
referatem „Zadania posłów socyalistycznych w 
parlamencie“. 

— Z Izby sadowej. Przed trybunałem 
orzekającym toczyła się w dniach 6 i % b. m. 
w sądzie obwodowym w Przemyślu rozprawa 
karna przeciw sześciu studentom VII. klasy 


gimnazyum z ruskim językiem wykładowym w 
Przemyśla, o występek z $ 305 ust. 2 u. k. 
(pochwałanie mordu dokonanego na osobie ś. p. 
Audrzeja hr. Potockiego. 

Na ławie oskarżonych zasiadali: Stefan 
Kalinowiez, Włodzimierz Kotecki, Tytus Weso- 
łowski, Zenon Rogoszewski, Jarosław Jawor- 
ski i Ostap Ochrymowiecz. 

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try- 
bunał Stefana Kalinowieza i Tytusa Wesołow- 
skiego, każdego z nich na karę po 14 dni are- 
sztu, obostrzonego jednym postem, reszię zaś 
podsydnych uwolnił, 

Obrońcy zgłosili zażalenie nieważności, 
oraz odwolanie z powodu niezamiany kary na 
grzywnę, 

— Wyścigi konne w Wiedniu. Au- 
stryackie derby 100.000 koron na tegorocznych 
wyścigach w Wiedniu wygrał koń „Intrygant* 
księcia Lubomirskiego z Królestwa Polskiego. 

— Samobójstwo artysty dramatyczne- 
g0. W Wiedniu odebrał sobie onegdaj życie 
wystrzałem z rewolweru znany artysta drama- 
tyczny, Emil Lemberger. Powodem samobójstwa 
miała być mieuleczalna choroba. 

— Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
księdza Stanisława Staszica. W sobotę o 
godzinie 12 wpołudnie w Warszawie, w dziel- 
nicy staromiejskiej na Kanonii, przed kamienicą 
ur. 8, odbył się akt odsłonięcia i poświęcenia mar- 
murowcj tablicy na cześć ks. Stanislawa Sta- 
sziea, ongi właściciela tej kamienicy, w której 
pierwotnie w latach 1818—1842 mieściło się 
b. Towarzystwo przyjaciół nauk. Poświęcenia 
wobec ezlonków Tow. opieki nad zabytkami i 
jego komisyi Starej Warszawy, przedstawicieli 
prasy i zaproszonych gości, dokonał kustosz 
zabytków kościelnych archidyecezyi warszaw- 
skiej, ks. kanonik Hipolit Skimborowicz. Ta- 
blicę z białego marmuru, wykonaną według 
wzorów komisyi technicznej Towarzystwa opieki 
nad zabytkami, umieszczono ponad sienią wcho- 
dowa na wysokości pierszego piętra. Napis na 
niej opiewa: 

Wskrzesiciel ducha obywatelskiego, 
mędrzec, dobroczyńca, ofiarodawea 
miliona dla narodu 
Stanisław Staszic 
ur. 1755, zmarły jako minister stanu wr. 1826 
w tym domu umieścił tymczasowo 
Towarzystwo przyjaciół nauk. 

Po poświęceniu obecni zgromadzili się w 
zakrystyi archikatedry, gdzie podpisali sporzą- 
dzony przez mecenasa Aleksandra Kraushara, 
prezesa komisyi Starej Warszawy, protokół. — 
W przyszłym tygodniu nastąpi" odsłonięcie ta- 
blie pamiątkowych: Antoniego Malezewskiego i 
Juliusza Słowackiego przy ul. Elektoralnej, oraz 
Stanisława Moniuszki przy ul. Mazowieckiej, 


Ptaki Irak arytycze 


Z muzyki. Dla goszczącej p. Angeli 
van Loo wznowiono niegrane od niepamiętnych 
czasów „Dzwony z Corneville*, operetkę Plan- 
quetta. Milutka primadonna odtworzyła w nich 
z nieporównanym wdziękiem partyjkę Dziewan- 
ny, zyskując powtórnie aplauz jednogłośny. 
W ożywionym zespole uwagę na siebie zwra- 
cali: p. Brzeska, śpiewająca drugą bohaterkę, 
oraz pp.: Layman, Miłosza, Krzewiński i Ber- 
ski, który staranną dał postać Gasparda. Sce- 
ny zbiorowe wypadły poprawnie, a całość pod 
pałeczką p. Słomkowskiego trzymała się prze- 
ważnie razem i w tempie. (db) 


meportnar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś we wtorek, przedostatnie przedsta- 
wienie przed wyjazdem operetki do Krakowa. 
Ostatni pożegnalny występ Andrzeja Łelewicza: 
„Druciarz*, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 
Benefis Andrzeja Łelewicza. 

We środę, ostatnie przedstawienie przed 
wyjazdem operetki do Krakowa (wznowienie) „Ni- 
touche*, operetka w 4 aktach Hervaego. Ostatni 
pożegnalny występ Angeli van Loo, pri madon- 
ny teatru królewskiego w Brukseli. 

We czwartek, „Ahasver“, sztuka w 8 
aktach przez Gabryełę Zapolską. Gościnny wy- 
stęp Maryi Przybyłko-Potoekiej, artystki tea- 
trów warszawskich. 

W piątek, „Złodziej“, sztuka w 3 aktach 
H. Bernsteina. Gościnny występ Maryi-Przy- 
byłko-Potockiej, artystki teatrów warszawskich. 


(The Making of an American, an awtobio- 
graphy by Jacob Riis. New- York). 


(Dokończenie). 


Gdy obecny prezydent Stanów Zjedno- 
czonych został prezydentem polieyi w No- 
wym Jorku nastał — jak powiada Jakób 
Riis, — wiek złoty dla Mulberry Street: 
tryumf siły moralnej i karności, opartej na 
poczuciu obowiązków. Roosevelt chciał wszyst- 
ko sam naocznie zbadać, aby złemu energicznie 


å 


i bez zwłoki zaradzić. Czytając dziełko Ja- 
kóba Riisa, traktujące o sposobie życia „dru- 
giej połowy* ludzi, przyszło mu na myśl, że 
Riis byłby najlepszym przewodnikiem wśród 
tego ziemskiego piekła, nad którem chwilowo 
obejmował rządy. 4 nim też w ciągu lat dwu 
odbywał słynne w Nowym Jorku patrole 
nocne, które mu przyniosły szydercze prze- 
zwisko Haroun-ał-Roosevelt, lecz wiele spra- 
wiły dobrego miastu. W ciągu tych wycie- 
czek Riis zaprowadził go raz do aresztu po- 
licyjnego, gdzie on, przed dwudziestu pięciu 
laty, podówczas bezdomny wychodźca duń- 
ski przebył ciężkie dni udręczeń. Pokazując 
mu młodego włóczęgę, spoczywającego na 
nędznem, wilgotnem, zgniłem  legowisku, 
rzekł: 

— Byłem wówczas jak ten oto nie- 
szczęśliwy. 

Wkrótce potem Roosewelt nakazał znie- 
sienie tych aresztów, a równocześnie przed- 
sięwzięto za inieyatywą Riisa skuteczne sta- 
rania, by opiekę nad nieletnimi włóczęgami 
przenieść wyłącznie na barki dobroczynno- 
ści publicznej i duchowieństwa. Zajęto się 
też sprawą zakładania szkółek dla nieletnich 
włóczęgów, szkółek połączonych z fermami 
rolnemi, nie mających nie wspólnego z do- 
mami poprawy. Wogóle Riis przeprowa- 
dził podówczas cały swój system reform 
w kierunku dobroczynności publicznej i 
oświaty ludowej, — reform związanych z 
nazwiskiem Roosevelta, jako ówczesnego kie- 
rownika policyi i gubernatora Nowego Jor- 
ku, mających jednak swe główne źródło w 
pomyśle, energii i poświęceniu Jakóba Riisa. 
A to poświęcenie jemu samemu, osobiście 
nie przynosiło nigdy nie zgoła. Żył tylko z 
tego, co mu przynosiło pióro, — z dzienni- 
karskiego zarobku. Gdy pewnego razu w in- 
teresie swego dziennika towarzyszył Roose- 
weltowi do Waszyngtonu, gdzie się przygo- 
towywała wojna z Hiszpanią, domyślano się 
powszechnie, że Riis przyjał wreszcie wybi- 
tne stanowisko, lecz on ku ogólnemu zdu- 
mieniu powrócił na swoje dawne miejsce w 
biurze pólieyjnem na Mulberry Street. Ró- 
wnież, gdy jeszcze przedtem Riis wpadł na 
trop przyczyny szerzenia się epidemii chole- 
ry i uzyskał miliony dolarów na zabezpie- 
czenie i oczyszczenia wodociągów nowojor- 
skich, sądzono powszechnie, że zrobił przy 
tem dla siebie wyborny interes i zapytywa- 
no go: „A ileż panu z tego przyszło? — 
Gdy odpowiadał szczerą prawdę, że: nie, — 
wzruszano ramionami z niedowierzaniem, 
nazywano kłamcą lub niedołęgą. 

Większość jednak i to znaczna otacza 
go czcią i poważaniem, przyznając mu głó- 
wną, a przynajmniej znaczną część zasługi 
w postępie, jaki w ciagu ostatnich lat kilku- 
nastu dokonał się w Nowym Jorku przez 
urządzenie domów robotniczych, ulepszenie 
systemu więziennego, zatamowanie ognisk 
zepsucia, wreszcie reformę sanitarną, dzięki 
której śmiertelność zmniejszyła się znacznie. 

Za przykładem wielkiej stolicy poszły 
i inne miasta Stanów Zjednoczonych, a przy- 
kład Riisa znalazł licznych naśladowców, 
wśród których spotykamy nazwiska wielkich 
kapitalistów, bankierów, dachownych, publi- 
cystów i kobiet, pełnych poświęcenia. 

Riis, zostawszy z Duńczyka Ameryka- 
ninem, mocą usług, jakie bezinteresownie 
Ameryce wyświadczył, odezuł ze szczególniej- 
szą wrażliwością niedolę wychodźcy, onie- 
śmielonego wśród obcych, a zwłaszcza nie- 
dolę jego dzieci, którym on wychowania od- 
powiedniego dać nie mógł, a którym rosnąć 
przyszło wśród obcych obyczajów, pod in- 
nemi prawami, w nowej ojczyźnie. Otóż Riis 
przedewszystkiem zwrócił uwagę na tę opn- 
szezoną dziatwę i młodzież emigrancką. Zda- 
rzyło się właśnie, że w pewnej dzielnicy 
nowojorskiej wybuchła epidemia wśród dzieci 
emigrantów włoskich; umierały one z braku 
powietrza i słońca, stłoczone w barakach, 
które stały się rozsadnikami chorób roz- 
maitych. Riis nie spoczął, póki nie zwrócił 
powszechnej uwagi na ten stan rzeczy i nie 
wywołał środków zaradczych. Przedewszyst- 
kiem w szeregu artykułów, pełnych siły, na- 
piętnował przyjęty w Ameryce zwyczaj umie- 
szczania dzieci bezdomnych, włóczęgów we 
wspólnych więzieniach ze zbrodniarzami. Ztąd 
poszło to, iż w wielkich miastach amerykań- 
skich liczba dzieci zbrodniczych wzrosła do 
niesłychanych gdzieindziej rozmiarów. Dzie- 
cko dziesięcioletnie, zamknięte za zwykłe 
włóczęgostwo do takiego więzienia, stawało 
się w czternastu latach najgorszym zbrodnia- 
rzem. Artykuły Riisa o propagandzie zbrodni 
na uliey i w więzieniach poruszyły całą opi- 
nię publiczną. Przedstawiały one w sposób 
niezmiernie plastyczny obraz tych przeraża- 
jąco nędznych schronisk, pozbawionych świa- 
tła i powietrza, a pełnych nieznośnej woni, 
tych ścian okrytych robactwem, tych selto- 
dów, okrytych błotem wilgotnem, na których 
od góry do dołu tłoczą się nędzarze w ła- 
cehmanach. Przeciągi powietrza, które mają 
niby odświeżać wyziewy zgnilizny, służą tylko 
do zwiększenia potęgi pożarów, które tam w 
tem ludzkiem mrowisku wybuchają częściej, 
niż gdzieindziej. Trzy tysiące ludzi zamie- 
szkuje szereg ciasnych budynków, oddzielo- 
nych od siebie malutkimi dziedzińcami, które 


są właściwie zbiornikiem niechlujstwa. Smier- 
telność dzieci jest tam straszna. Te zaś, które 
ocałeją, wymykają się na ulicę, skoro tyłko 
chodzić mogą i tam znieprawiają się do re- 
szty. Wszystkie zabawy, jakim się oddaje 
taki malec, wychodzący z takiego gniazda, 
są właściwie przekroczeniami policyjnych 
przepisów. W ten sposób przyucza się on do 
pogardzania przepisami prawnymi, — prze- 
kraczanie ich staje się w jego przekonaniu 
objawem męzkiego hartu, pociąga go uro- 
kiem mniemanego heroizmu, — jedynego, 
jaki jest mu dostępny. Stawia się zuchwale 
przedstawieielowi władzy bezpieczeństwa, bo 
to go bawi, bo to zjednywa mu poklask ró- 
wieśników; depcze prawne przepisy, bo na- 
uczono go nimi pomiatać. Widzi w okół 
siebie brud fizyczny i brud morałny, uczy 
się kłamać w swojej obronie, a że się czuje 
słabym na siłach, więc szuka spólników, 
łączy się z bandą, aby być silniejszym. Ro- 
dzice jego nie mają nad nim Żadnej władzy, 
nie wywierają najmniejszego wpływu. I jakżeby 
mogło być inaczej? Ojciec jest Włochem lub 
Żydem i zaledwie rozumie język, którym prze- 
mawia syn jego już jak swoim ojczystym. — 
Niema żadnej szkoły, religii nie uczą go 
wcale, nie zna też żadnych zabaw, właściwych 
swemu wiekowi. Wyrasta na złodzieja, pijaka 
i zbója, — znaczną część życia spędza w wię- 
zieniu lub idzie na szubienicę z nienawiścią 
do tego społeczeństwa, które mu nie przygo- 
towało lepszego łosu.... 

Słowa Riisa nie poszły na marne. 
„Opowiedziałem — mówił on potem — com 
widział własnemi oczyma, — społeczeństwo 
wyciągnęło ztąd należyte konsekwencye.* — 
To, do czego dążył, zostało stworzone: pow- 
stały szkoły dla dzieci bezdomnych, dla włó- 
GZĘgÓW... 

W następstwie uczyniono jeszcze wię- 
cej. W kraju, w którym „kluby“ na wszelkich 
stopniach społecznego życia stały się wprost 
potrzebą, okazało się rzeczą możebną wytwo- 
rzyć z grożnych band niedorostków zbrodni- 
czych, zupełnie nieszkodliwe stowarzyszenia, 
rodzaj „klubów*. Tu przyszła mężowi z po- 
mocą pani Riis i zajęła w meh wkrótce 
kierujące stanowisko. Nie szczędząc ani 
grosza, ani wysiłków moralnych, uzyskała 
wpływ potężny i stała się powierniczką 
tych młodocianych sumień, które nieje- 
dnokrotnie naprostować i uszlachetnić zdo- 
łała. W jednem z takich stowarzyszeń do- 
szło do tego, że trzydziestu młodych nic- 
poniów, tworzących przedtem bandę złodziej- 
ską, zażądało dobrowolnie uczestniczenia w 
obchodzie kościelnym świąt wielkanocnych. 
(o prawda kilku z nich w ostatniej chwili 
zawiodło, udało się bowiem na grabież kar- 
tofli, — jednego zaś „koledzy“ dopuścić do 
kościoła nie chcieli, był bowiem zanadto nę- 
dznie ubrany, aby, ich zdaniem, mógł wziąć 
udział w nabożeństwie. Malec się rozpłakał 
i wyprosił sobie wejście i szlochając był na 
nabożeństwie, ukrywszy swe łachmany wśród 
szeregów swych towarzyszy, zupełnie „res- 
pectables*. Szkoła i wpływ religijny zwolna 
ale stanowczo oddziaływały i wreszcie Riis 
mógł z radością stwierdzić zwycięstwo cywi- 
lizacyi nad ciemnotą i występkiem. 

Do tego rezultatu dążył Riis rozmaity- 
mi sposobami. Raz w pewnem nędznem mie- 
szkaniu, gdzie dzieci wcale nie przyzwycza- 
jone były do podarunków, ustawił drzewko 
w święto Bożego Narodzenia, powitane z nie- 
opisaną radością i przechowywane tam pie- 
czołowicie w ciągu całych trzech tygodni. 
„Miałam wielką ochotę — rzekła mu matka 


tej dziatwy, — spalić w piecu drzewo, bo 
zimno było wielkie, ale nie miałam odwa- 
gi, — tyle nam ono przyniosło w naszej 


niedoli radości !* 

Innym razem jego własne dzieci po- 
wzięły myśl przesłać za jego pośrednictwem 
biednym dzieciakom wiązanki kwiatów pol- 
nych. Myśl ta podobała mu się bardzo i te- 
goż wieczora, — było to w czerwcu, — pi- 
sze on w swoim dzienniku. „Pociągi, które 
eo rana pzzewożą tysiące osób z przedmieść 
do magazynów i biur w Nowym Jorku, prze- 
chodzą przez pola pełne kwiatów, których 
oczy dzieci biedaków nie oglądały nigdy. 
W mieszkaniach nędzarzy wielkiego miasta, 
lato jest najgorszą porą roku; szerzą się tum 
choroby i śmierć! Ileż to oczu zamknie się 
się na wieki, nie ujrzawszy nigdy polnego 
kwiatka! Jeżeli nie możemy im dać pola, 
dlaczegoż nie mamy dostarczyć im kwiatów ? 
Niech każdy, jadący ze wsi, mężczyzna, ko- 
bieta, dziecko, przywiezie wiązankę polnego 
kwiecia. Będzie to uczynek miłosierny, ró- 
wnie dobry, jak wszelki inny. Wiązanki te 
przyjmowane będą w biurze policyjnem „Try- 
buny*. 

Niebawem Riis omal nie pożałował, że 
podał ten adres. Kwiaty przywożono całymi 
wózkami z odległych nawet okolie. Tłumy 
biedaków otoczyły biura redakcyi, policya 
miejska zaniepokoiła się; w pierwszej chwili 
sądzono, że jakieś zaburzenia wybuchły. 
W dzielniey robotniczej zapanowała radość; 
liczni agenci roznosili tam i rozdawali dzie- 
ciom wiązanki kwiatów. Nawet burzliwi Wło- 
si zaprzestali na chwilę swych waśni. Jak- 
by jakaś wizya piękna i woni ukazała się 
tej wiosny po nad nędznemi schroniskami. 


Ta uroczystość kwiatowa powtarzała się od- 
tąd eo roku, a niebawem wytworzyły się z 
tego osady wiejskie, rodzaj kolonij, kierowa- 
nych przez miłesierne kobiety pod nadzorem 
lekarzy, Osadom tym dziś ogromnie rozpo- 
wszechnionym dano nazwisko Riisa, coraz bar- 
dziej głośne. 

Kwestya nędzy nie została oczywiście 
rozstrzygnięta, ale za przewodem dzielnego 
publieysty uczyniono wiele dla jej złagodze- 
nia, a Riis doczekał się wreszcie powsze- 
go uznania. Ten Duńczyk, zostawszy Are- 
rykaninem, zasłużył się stokroć więcej swo- 
jej przybranej ojczyźnie, niż którykolwiek in 
ny z urodzonych obywateli Stanów Zjedno- 
czonych, wszystkim zaś dał przykład, że ma- 
łymi środkami a wytrwałością nieznużoną i 
umiłowaniem pracy, można osiągnąć olbrzy- 
mie rezultaty. Skromny reporter dziennikar- 
ski urósł w potęgę własną silną wolą, która 
wyniosła go ponad wrodzone człowiekowi sa- 
molubstwo i kazała działać dla ulżenia cier- 
pieniom ludzkości. 


POCZTA. 


OSTATNIA 


= Najj. Pan przyjął d. 8 b. m. przed 
południem w Schönbrunnie deputacyę duń- 
ską, która wręczyła Monarsze t. zw. patent 
generalski i wyraziła Mu podziękowanie za 
przyjęcie charakteru czlonka duńskiej armii. 

Wieczorem odbyło się przyjęcie na cześć 
deputacji. 

== Korrespondenz Austria donesi, że 
chrześciańsko - społeczny komitet studencki 
wystosował pismo do senatu akademickiego 
z protestem przeciw wymuszeniu przez stu- 
dentów niemiecko-radykalnych i wolnomyśl- 
nych zawieszenia wykładów ua Uni- 
wersytecie. 

== Według ostatecznego rezultatu pra- 
wyborów skład przyszłego Sejmu pruskie- 
go będzie następujący: 140 konserwatystów, 
58 wolnokonserwatystów, 65 narodowych li- 
berałów. 2 z wolnomyślnej partyi ludowej, 
7 z wolnomyślnego zjednoczenia, 100 ezłon- 
ków centrum, 15 Połaków, 6 socyałnych de- 
mokratów, 5 bezpartyjnych; ogółem przyjdzie 
do 25 wyborów ściślejszych; uczestniczyć bę- 
dą: konserwatyści w 6, wolno-konserwatyści 
w 5, narodowi liberali w 6, wolnomyślna 
partya Indowa w 4, wolnomyślne zjednocze- 
nie w 8, centrum w 8, socyalni demokraci 
w 6, bezpartyjni w 2 wyborach. 

== Francuski podsekretarz stanu dla spraw 
wojennych wniósł w Izbie deputowanych pro- 
jekt ustawy, w myśl której na wszystkich 
młodych, zdolnych do służby wojsko- 
wej Francuzów nakłada się obowiązek, aby 
przed powołaniem swem do wojska przygo- 
towali się do przyszłej slużby. Przygotowa- 
nie to ma nastąpić we wszelkich publicznych 
zakładach naukowych, specyalnie zaś w sto- 
warzyszeniach, aprobowanych przez Minister- 
stwo wojny. Młodym ludziom, którzy otrzymają 
świadectwo należytego przygotowania, mają 
być przyznane pewne udogodnienia. 

= Z Belgradu donoszą: Wynik wybo- 
rów do Skupczyny jest następujący: 
Wybrano 85 posłów z partyi rządowej, 28 
młodo-radykałów, 19 nacyonalistów, 4 po- 
stępowych, 1 socyalistę. 

== Ostateczny wynik wyborów do So- 
brania bułgarskiego jest następujący: 
Wybrano 175 demokratów, 21 bezpartyjnych 
agrarynszów, 8 nacyonalistów, 8 radykali- 
stów, 1 cankowistę. 

= Na czele świeżo utworzonego gabi- 
netu perskiego stanął Muszbir es Salta- 
neh. W ministerstwach wojny, skarbu i han 
dlu nie zaszła zmiana. 
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LWOWSKIE 


FALAGRAKY GAZETY 


Zjazd Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. 


Kraków, 9 czerwca. W dalszym ciągu 
obrad po referacie dr. Teodora Nachera, po- 
lecono zarządowi głównemu poczynienie jak 
najenergiczniejszych starań u władz, celem 
natychmiastowego otwarcia polskiego gimna- 
zyum i polskiej szkoły realnej w Białej. 
W sprawie pomnożenia posad nauczycieli u- 
chwalono: Zjazd uważa niedostateczną liczbę 
stałych posad w szkołach średnich za jedną 
z głównych przyczyn niedomagania tych 
szkół i poleca zarządowi głównemu wdrożyć 
kroki celem pomnożenia stałych posad w szko- 
łach średnich i seminaryach nauczycielskich 
w kraju. Zjazd uznał za rzecz niezbędną pra- 
ktyczne wykształcenie kandydatów zawodu 
nauczycielskiego przed rozpoczęciem działal- 
ności w szkołach średnich; oświadczył się 
za jak najrychlejszem rozszerzeniem kursów 
hospitantów przynajmniej na wszystkie gi- 
mnazya, szkoły realne i seminarya nauczy- 
cielskie we Lwowie i Krakowie, oraz za u- 
rządzeniem takich kursów na prowincji. 
Zjazd uchwalił uznać za konieczną decentra- 
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lizacyę szkół średnich przez tworzenie no-! 
wych zakładów, odpowiadających warunkom 
miejscowym. 

Z kolei przyjęto sprawozdanie wydzia- 
lu z czynności i udzielono zarządowi abso- 
lutorynm. 

W sprawie 25-lelniego jubileuszu islnie- 
nia Towarzystwa uchwalono polecić zarząde- 
wi głównemu wydanie w Muzeum, organie 
nanczycielstwa, historyi Towarzystwa. 

W drugim dniu obrad wziął udział w 
posiedzeniu Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Dembowski. 

Przewodniczący dr. Twardowski po- 
witał p. Wieeprezydenta w serdecznych sło- 
wach. 

Dr. Dembowski podziękował i ze 
swej strony powitawszy zebranych, zazna- 
czył, że między władzą szkolną a nauczy- 
cielstwem istnieją pewne różnice zapatry- 
wań, jednak jestto skutkiem licznych prze- 
pisów ustawowych, z którymi wiadze szkol- 
ne muszą się solidaryzować; zapewnił, że 
władze szkolne ożywione są najlepszymi za- 
miarami dla szkolnictwa, a ich ideą przewo- 
dnią jest wspólność dążeń i pracy z nauczy- 
cielstwem dla dobra narodu. 

Członkiem honorowym zamianowało To- 
warzystwo dr. Edwina Płażka, b. Wicepre- 
zydenta Rady szkolnej. 

W sprawie pragmatyki służhowej, po 
kilkugodzinnej dyskusyi uchwalono szereg 
wniosków zarządu: z uwzględnieniem licznych 
poprawek członków Zjazdu. Materyał ten ma 
hyć substratem do opracowania przez zarząd 
Towarzystwa memotyału do Rządu celem u- 
zyskania pragmatyki. 

Prezesem wybrano ponownie dr. Twar- 
dowskiego, zastępcą prof. Selineidra. Po wy- 
borach zarządu obrady zamknięto. 


Kraków, 9 czerwca. (Tel. pr.) P. Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej dr., Dembow- 
ski udzielał wezoraj w południe przesłuchań 
w biurze delegata Fedorowicza. Przedstawi- 
li się: prezydent miasta dr. Leo z Radą 
szkolną okręgową miejską. delegat Fedoro- 
wiez z Radą szkołną okręgową podmiejską, 
deputacye nauczyciełstwa, starosta podgórski 
hr. Starzeński, burmistrz Podgórza poseł Ma- 
ryewski, nauczyciele różnych szkół i t. d. 
Dziś dalszy ciąg posłuchań. 

Wieczorem na cześć P. Wieeprezydenta 
Rady szkolnej kraj. odbył się obiad u dele- 
gata Fedorowicza. 

Kraków, 9 czerwca. (Tel. pryw.). Dziś 
odjeżdżają do Wiednia konie i wozy grupy 
polskiej w pochodzie jubileuszowym, jutro zaś 
„goście weselni* i 400 włościan krakusów. 
Banderyę prowadzi poseł Ptak. Wojciech Kos- 
sak przedstawiać będzie króla Jana III. 

Kraków, 9 czerwca. (Tel. pryw.) Zjazd 
polskiego Związku zawodowego chrześciań- 
skich robotników wybrał prezesem swym 
Stanisława Zgórniaka, pierwszym zastępcą 
Henryka Burę z Karwiny, drugim Andrzeja 
Rożyckiego z Krakowa. 

Poniedzialkowe obrady toczyły się nad 
sprawozdaniami poszczególnych grup i stacyj 
płatniczych złożonemi przez delegatów. Uchwa- 
lono wnioski lwowskiego sekretaryatu o or- 
ganizacyi biur pośrednictwa pracy przy po- 
szczególnych grupach stowarzyszeń, dalej 
wnioski sanockiego sekretarystu o urządza- 
niu co roku przez zarząd kursów socyalnych, 
wreszcie wnioski sekretaryatu lwowskiego o 
rozwinięcie agitacyi za wprowadzeniem pań- 
stwowego ubezpieczenia robotników na sta- 
rość i za zmianą ustawy przemysłowej co 
do obowiązku święcenia niedzieli. Odczyta- 
no błogosławieństwo papieskie, przywiezione 
przez grupę robotuików z Królestwa, którzy 
przed kilku dniami byli na posłuchaniu u 
Papieża. 

Kraków, 9 czerwca. (Tel. pryw.). 
W dalszym ciągu kongresu socyalno - demo- 
kratycznego toczyły się obrady nad refera- 
tem o spółkach spożywczych i o drożyżnie. 
Kongres uchwalił zasady organizacyi spółek 
spożywczych. 

P. Daszyński wygłosił referat o wybo- 
rach do Sejmu i Rad gminnych. Kongres 
oświadczył się za  czteroprzymiotnikowem 
prawem głosowania. Na poufnem posiedzeniu 
toczyły się obrady o sprawach wewnętrznych, 
a następnie przedłożono Sprawozdanie oso- 
bnej komisyi o autonomii Żydów w obrębie 
partyi. 


Parma, 9 czerwca. Strejk rolny, trwa- 
jący od 1 maja, a prowadzony zarówno przez 
robotników rolnych, jakoteż przez właścicieli 
ziemskich z wielką zaciętością, jakkolwiek 
w sposób zupełnie pokojowy, dobiega do 
końca. Delegaci obu stron postanowili po- 
wierzyć komitetowi pod przewodnictwem 
burmistrza opracowanie projektu ugody. 

Novara, 9 czerwca. O wypadku kole- 
jowym w Rocca Pietra donoszą: Pociąg oso- 
bowy, zapełniony pielgrzymami, pozostał na 
stacyi w Roeca Pietra z powodu uszkodzenia 
maszyny. Wjeżdżający na stacyę pociąg cię- 
żarowy zderzył się z taką siłą z ostatnimi 
wozami pociągu osobowego, że wagony Wy- 
skoczyły jedne na drugie. Wszystkie ofiary 
zderzenia, są to sami Włosi. Dotychczas wy- 


dobyto 9 trupów i 65 osób rannych, w tem 
4 ciężko. 

Paryż, 9 czerwca. (4g. Havasa). Do- 
noszą z Aten: Prezydent zgromadzenia na- 
rodowego w Samos odbył z posłem angiel- 
skim konferencyę w sprawie sytnacyi. Dzien- 
niki donoszą, że wzrasta emigracya z Samos. 
Książę Kopassis miał dać do poznania ko- 
respondentom pism, że powinni jak najry- 
chlej wyjechać z Samos. 

Reims, 9 czerwca. Poseł Skołyszewski 
wziął udział w odbytym tu kongresie Związ- 
ku Towarzystw rolniczych północno-wscho- 
dniej Francyi, który zajmuje się, jak wia- 
domo, kwestyą zatrudnienia robotników pol- 
skich na roli franeuskiej. 

Londyn, 9 czerwca. Dzienniki donoszą 
z Teheranu, że szach jeszcze ciągle znajduje 
się w Baksza poza obrebem miasta wraz z 
wojskiem, jakie ma do dyspozycyi. Kluby 
polityczne, które ehciały zabrać królewski 
skarbiec i arsenał, znalazły je puste. Zakaz 
noszenia broni i uwięzienie wuja szacha. je- 
go syna i innych osób wywołały panikę. Ko- 
zacy przeciągaja dzielnieą europejską i dziel- 
nicą. w której znajduje się parlament. Są 
oznaki, wskazujące na wzmocnienie się stron- 
ników szacha. Szach, jak się zdaje, ma dość 
pieniędzy. 

Inne dzienniki donoszą, że szach zarzą- 
dziwszy uwięzienie kiłku wybitnych osobi- 
stości, zamianował gubernatorem Teheranu 
Haib ed Dauleh, który należy do stronnietwa 
reakcyjnego. Parlament stara się odwrócić 
katastrofę i doradza zgodę. 

Sofia, 9 czerwca. Szef stronnictwa li- 
beralnego i b. prezydent ministrów Rado- 
sławow odniósł śmiertelne rany podczas wy- 
padku, któremu uległ w powozie, niedaleko 
Plewny. 


Kenstantynopol, 9 czerwca. Poselstwo 
greckie zaprotestowało u Porty przeciw ze- 
rwaniu stosunków z konsulem greckim w 
Samos. 


Konstantynopol, 9 czerwca. Projekt 
kolei adryatyckiej jest jeszeze przedmiotem 
badań w ministerstwie handlu i budowli, 
przyrzeczono jednak Serbii rychłe ukończe- 
nie badań. 


Zjazd w Rewlu. 


Kiel, 9 czerwca. Onegdaj po południu 
yacht królewski „Victoria and Albert" tu 
przybył. Na powitanie zjawili się: książęta 
pruscy Henryk z żoną i Zygmunt. Po zło- 
żeniu przez nich wizyty na pokładzie okrętu, 
yacht w towarzystwie dziewięciu niemieckich 
łodzi torpedowych wyjechał z portu, udając 
się w dalszą podróż do Rewlu. 

Petersburg, 9 czerwca. (Peł. Ag.). 
(ar i earowa wczoraj o godz. 7 m. 30 wie- 
czorem wraz z dziećmi, w towarzystwie mi- 
nistra domn cesarskiego bar. Frederiksa od- 
jechali do Rewlu. 

Giutczyna, 9 czerwca. (Pet. Ag.). Wczo- 
raj o godz. 9 wieczorem carowa matka, kró- 
lowa grecka, w. księżna Olga Aleksandró- 
wna i w. ks. Michał Aleksandrowicz w to- 
warzystwie rossyjskiego ambasadora w Lon- 
dynie, hr. Benkendorfa, wyjechali do Rewlu. 

Rewi, 9 czerwca. Z powodu zmienio- 
nych dyspozycyj car specyalnym pociągiem 
dziś rano wyjeżdźa do Rewlu. Rodzina mo- 
narsza natychmiast z dworca udała się do 
portu, gdzie wsiadła na yacht cesarski. Przy- 
bycia króla Edwarda oczekują o godz. 11 
przed południem. 

Berlin, 9 czerwca (B. Wolfa). Z Pe- 
tersburga donoszą: W sprawie Zjazdu w Re- 
wlu dzienniki zamieszczają wywiady z przy- 
wódeami rozmaitych stronnietw. Puryszkie- 
wicz (ze skrajnej prawicy) oświadcza się 
przeciw Zjazdowi, ponieważ jest on niebez- 
pieczeństwem dla 150-letniej przyjażni ros- 
syjsko-niemieckiej. Towarzysz jego Markow 
oświadcza, że obawia się polityki awanturni- 
czej, zatargu rossyjsko-niemieckiego, klęski 
Rossyi i osłabienia Niemiec, przyczem An- 
glia bylaby tertius gaudens. Kruteński z u- 
miarkowanej prawicy oświadcza się za tem, 
by to zbliżenie rossyjsko-angielskie miało 
cele pokojowe i występuje przeciw zwróce- 
niu go przeciw któremukolwiek państwu in- 
nemu. 

Przywódca październikowców Guczkow 
wstrzymuje się od jasnego objawienia zdania, 
a stojący po lewicy październikoweów wice- 
prezes komisyi wojskowej w Dumie Chwo- 
styński wita Zjazd jako wał ochronny prze- 
ciw żółtemu niebezpieczeństwu. Tak samo 
za zjazdem oświadcza się przywódca „kade- 
tów“ Miliuków, ala tylko, o ile na to pozwa- 
lają interesy Rossyi. 

Prezydent Dumy Chomiakow wita zbliżenie 
między Rossya a Anglią i powiada: Nie chce- 
my jednak niekorzystnego stosunku z Niem- 
cami. Z jakiegokolwiek związku z Anglią na- 
leży obawiać się komplikacyi niemiecko-ros- 
syjskich, przyczem Anglia, jako państwo 
wyspiarskie, może spokojnie się przypatry- 
wać, a Rossya ostatecznie byłaby tą stroną, 
która może na tem stracić. 

Odmiennie od tych wywodów większość 
prasy rossyjskiej dalej prowadzi kampanię 
przeciw Niemcom. Półurzędowy artykuł Ros- 
siż albo jest przemilczany, albo, jak w Now. 


Wrem. i Gazecie Giełdowej interpretowany 
w tym dnchu, że przyjazne dla Niemców 
stanowisko półurzędowej Jossii sprzeciwia 
się opinii publicznej Rossyi. 


Położenie w Królostwie Polsk lee 
i w Rossyi 

Warszawa, 9 czerwca. (Tel. pryw.). 
U generał-gubernatora warszawskiego była 
deputacya komitetu Towarzystwa popierania 
pracy społecznej, złożona z pp.: dr. Igna- 
gnacego Baranowskiego, Henryka Dembiń- 
skiego, Erazma Piltza i Zygmunta hr. Wie- 
lopolskiego, która przedstawiła memoryał o 
położeniu, jakie się wytworzyło skutkiem za- 
mknięcia wszystkich szkół polskich w gn- 
bernii kieleckiej. Generał-gubernator, po wy- 
słuchaniu złożonych wyjaśnień, oświadczył, 
że przychyla się do wyrażonej prośby 1 wy- 
da niezwłocznie rozporządzenie o otworzeniu 
zamkniętych szkół od dnia 1 lipca r. b. 

Petersburg, 9 czerwca. (Pet. Ag.). 
Na wezorajszem posiedzeniu Dumy socyalno- 
demokratyczny Czekheid podczas obrad nad 
kwestyn popierania malarstwa obrazów świę- 
tych z pieniędzy koronnych, wygłosił mowę, 
którą w Dumie uznano za wyszydzenie re- 
ligii. Gdy wrzawa, jaka z tego powodu po- 
wstała, umilkła, większość uchwaliła posła 
owego wykluczyć z 15 następnych posiedzeń. 
Na to posłowie socyalno-demokratyczni de- 
monstracyjnie opuścili salę obrad. 


Petersburg, 9 czerwca. (Pet. 4g.). 
Według protokołu rady ministeryalnej, za- 
twierdzonego przez cara, w kwestyach Fin- 
landyi przysługuje radzie ministrów decyzya, 
jakie sprawy finlandzkie tyczą się także inte- 
resów państwa rossyjskiego i dlatego muszą 
być badane przez ministerstwo i główne za- 
rządy. W myśl tego generał-gubernator fin- 
landzki obowiązany jest o wszystkich kwe- 
styach, które wymagają sankcyi monarszej, 
nietylko zdawać sprawę sekretarzowi stanu 
dla Finlandyi, lecz także prezydentowi mini- 
strów, dołączając swą opinię. Do tych kwe- 
styj należą wszelkie projekty ustaw z inieya- 
tywy Sejmu lub zarządu Finlandyi; dalej pe- 
tycye i przedstawienia Sejmu, propozycye se- 
natu finlandzkiego o kwestyach administra- 
cyjnych o znaczeniu ogólnem i prośby o san- 
kcyę cesarską wypracowanych projektów u- 
staw i propozycyi Sejmu. Badaniu przedwstę- 
pnemu przez radę ministrów podlegają nadal 
wszelkie projekty sprawozdań dla korony, któ- 
re tyczą się wyżwymienionych kwestyj, a to 
nawet w tym wypadku, jeżeli wyszły z ini- 
cyatywy generał-gubernatora, lub sekretarza 
stanu. Kwestye, które wywołały różnicę zdań 
między radą ministrów a władzami finlandz- 
kiemi, mogą być przedkładane carowi przez 
generał-gubernatora i sekretarza stanu tylko 
wspólnie z prezydentem ministrów, lub od- 
nośnym ministrem rossyjskim. 

Petersburg, 9 czerwca. Z okolie Pol- 
tawy, w których panuje posucha, nie donie- 
siono jeszcze o deszczach. Natomiast z gub. 
kurskiej i tulskiej spadły obfite deszcze. W 
południowo-wschodniej Rossyi i w gub. cher- 
sońskiej panuje posucha. 

Petersburg, 9 czerwca. W mowie, 

którą prezydent ministrów Stołypin wygłosił 
na sobotniem posiedzeniu Dumy, oświadczył 
on, że z uczuciem beznadziejności przystę- 
puje do ciężkiego zadania ratowania konie- 
cznych kredytów w celu budowy pancerni- 
ków i czuje, że broni sprawy przegranej. — 
Pomimo to rząd nie może przyłączyć się do 
zdania większości Dumy. Jak wódz po prze- 
granej bitwie zbiera około siebie rozproszone 
siły, tak rząd po przebyciu katastrofy naro- 
dowej nie powinien przejmować się uczuciem 
oburzenia i szukać winnych, lecz musi to, co 
zostało zniszczone, odbudować. Mowca wy- 
kazywał konieczność reorganizacyi armii i 
marynarki i podniósł, że na protokole Rady 
ministrów car umieścił dnia 15 marca na- 
stępującą uwagę: „Ogólny plan obrony po- 
winien być opracowany krótko i jasno na 
jedno, lub dwa dziesięciolecia*. Prezydent 
ministrów wyliczył następnie szereg reform, 
przeprowadzonych przez ministerstwo mary- 
narki I wykazywał, co jeszcze pozostaje do 
zrobienia celem zreorganizowania marynarki. 
Mowca jest przekonany, że wobec istnienia 
Dumy nadużycia takie. jakie były dawniej, 
teraz są niemożliwe. (Długotrwałe oklaski). 
Sądzę — kończył prezydent ministrów — że 
uchwała panów, jakkolwiek wypadnie, pody- 
ktowana będzie rozwagą i patryotyzmem. — 
Proszę nie zrażać się tem, jeżeli rząd także 
wobec zdania panów jasno i bez ogródek 
swoje zdanie wypowiada. Celem odnowy ma- 
rynarki możliwe jest tylko jedno hasło, a 
tem jest: „Naprzód!* (Oklaski). 
_ _ Petersburg, 9 czerwca. Duma odrzu- 
ciła w dyskusyi nad etatem ministerstwa 
marynarki 194 głosami przeciw 78 żądany 
przez rząd kredyt na budowę nowych pan- 
cerników w wysokości 11 milionów rubh. 


Qdpewiadzinlny redaktor : 
Adsm Erechowieski. 


Hotel Sans-souci Lwów, Szajnochy 5, 


(boczna S$ykstuski.j 
pod osobistym zarządem właściciela M. DANKA 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“‘ 
otwarta od 


NADESŁANE. 


Dr. St. Benedykt 
Kwiatkowski 


Marienba wsk 


„Haus wewn. Uniw. Jagiell. 
== Hamburg“ ord. oi 1 maja do 1 paźiz 


C. k. uprzywy. 


Gal. ake. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 
przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na rachuneż bieżący 


7-mej rano do 12-tej w nocy. 


i Kopernika) 


Lwów, ul. Akademicka l 5, 
(abok Magazynu %Wnych Schayerów) 


Jako korzystną lokacyg kapitału 
polecamy 
40/, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
$e Pożyczkę krajową, 
407, Psżyczkę m, Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedsje majkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Solal i Azliera. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


cztą bez doliczenia prowizyi. 


Do najęcia 
ul. Asnyka Mr. 7, 


Ta 
e łn 


I 
| 
| 
Poleca swój z największym komfortem nowo urządzony Hotei, po- 
koje jasne, e e oświetlone. Czystość nadzwyczsjna. Obsługa 


skrzętna. 


Ceny bardzo umizrzosane. 


Pensyonat hydropatyczny 
Dra Ebersa w Krynicy 


otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyo- 
natu „Ukraina“ w Krakowie. Prospekty na żądanie. 


> 


Lekarz zakładów 
LNISKAWIEG or T prac 


były asyst. Uniw. i sek. szpitala p powsz. 
we Lwowie ordynuje jak zwykle od 15 
maja, — Telefon Nr. 2. 


Prośba o pomoc do serc litości- 
wych. W. J. były dyetaryusz władz poli- 
tycznych, żonaty, ojciec 3 dzieci znajduj» 
się w ostatniej nędzy wskutek kilkoletniej 
choroby piersiowej, która od roku powaliła 
go na łoże boleści, Zona chora, zmuszona 
udać się w tych dniach do szpitala, musi 
opuścić dzieci i chorego męża. 


poleca najlepszą KAWE, CIASTA. 
CUKRY, HERBATNIKI, 
tunkach. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta 


O łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa najuprzejmiej upraszam 


M. DANK, właściciel hotelu. 


| 


LODY, 
TORTY w 50 ga- 
zamówienia na wesela, imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrolnie i tanio. 


EEDA NY 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1'92, © —, 2:05 i 2:16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Eiedle, Ir WOW, 
Przyjsenali do Lwowa. 


Dnia 8 czerwca 1305 


Hotel George'a. 


PP. J. Jaruzelski z Babie, E, Racibnr- 
ski z Dubiecka, 
Hotel Tarnopolski, 
P. J. Fiałkowski z bełzca. 
Hotel Francuski. 
PP. W. Grenso z Borysławia, dr. H, 


Liebermann z Przemyśla, K. Cipser z Jasla, 
Hotel Metropole. 
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 Licytacye. 


L. 35.586 VII./2 (4515 3—8) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
stanisławowskim okręgu budowniczym w la- 
tach 1909, 1910 i 1911 odbędzie się 2 lipca 
1908 w c. k. Starostwie w Stanisławowie 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 
dostawić się mającego wynoszą: za 8357 m.’ 
76.087 kor. 86 hal. 


m Pi przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w MA 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plowa na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
907, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen je- 
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno- 


stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże- 
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio- 
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie- 
niołommu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 


dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez Ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 26 maja 1908. 


L. cz. E. 2359/7 (15) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 26 czerwca 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 68 (I. p.) licytacya realności 
lwh. 96 gm. Podgórze objętej w łącznym 


(4872 2—3) 


E 


obszarze 973 sążni kw. wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z budynków młyna; 
budynku piekarni i innych przynależności, 
jak magazynów, szop, zbiorników na wodę, 
oparkanien i urządzeń wewnętrznych. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest: 
pare. bud. na 86.960 kor., budynki młynów 
na 42.446 kor. 10 hal, budynki piekarni na 
31.416 kor. 2 hal., przynależności t. j. urzą- 
dzenie młyna i piekarni na 143.597 kor. 65 
hal., oraz inwentarza na 996 kor. 80 hal., 
czyli razem na 255.416 kor. 57% hal. 

Najniższa oferta wynosi 127.708 kor. 
29 hal. 

Warunki licytacyjne, protokół oszaco- 
wania i inne dokumenta przejrzeć można w 
kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Podgórze, dnia 19 maja 1908. 


L. cz. 65.966 (4980 3—3) 
Ogłoszenie. 
Zaproszenie do wzięcia udziału w rozprawie 
ofertowej na dostawę węgla kamiennego do 
kaloryferów w gmachu e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie przy ulicy Słowa- 
ckiego. 

(elem zebezpieczenia dostawy na sezon 
zimowy 1908/1909 potrzebnej ilości 1600 m. 
centr. węgla kamiennego dla opału kalory- 
ferów gmachu pocztowego we Lwowie, przy 
ulicy Słowackiego, rozpisuje się niniejszem 
przetarg w drodze pisemnych ofert. 

Należycie ostemplowane oferty należy 
wnosić w zamkniętej kopercie z napisem 
„Oferta na dostawę węgla kamiennego* do 
Departamentu XI. e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie najdalej do godziny 12 
dnia 20 czerwea 1908. 

W ofercie należy wymienić kopalnię 
względnie szyb kopalni, z której węgiel ma 
być dostarczony, cenę za jeden metryczny 
cetnar wraz z dostawą i złożeniem w piwni- 
cy rzeczonego gmachu. Dostawa ma być 
uskutecznioną w partyach, wedle zamówień 
pisemnych Naczelnictwa urzędów pomocni- 
czych w czasie od 20 września 1908 do 81 
marca 1909, najpóźniej do dni 8 po otrzy- 
maniu zamówienia. Węgiel musi być wy- 
słany wprost z kopalni pod adresem Dyrek- 
cyi i na liście przewozowym winna być 
umieszczona stampilia dotyczącej kopalni i 
szybu. Dostawa ma się odbywać z 2°% nad- 
uwaga. Jeżeli ilość kamienia i miału przeno- 
siłaby 2°% ogólnej dostawy węgla będzie 
obowiązany dostawca dostarczyć w zamian 
odpowiednią ilość węgla, względnie zostanie 
odpowiednia kwota przy ostatniej wypłacie 
potrącona. z 

Węgiel dostawiany ma być odważany 
przed złożeniem do piwnicy w obecności 
funkcyonaryusza, którego każdym razem 
wskaże Naczelnictwo urzędów pomocniczych. 

Oferent, który otrzyma dostawę będzie 
obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 500 kor. 
w gotówce lub w książeczce galic. Kasy 
OSZCZĘdNOŚCI. 

Wypłata należytości za każdą dostar- 
czoną ilość węgla nastąpi na podstawie obra- 
chunku przez dostawcę wraz z odnośnem za- 
mówieniem eo do należytej dostawy potwier- 
dzonem — za pośrednictwem Naczelnictwa 
urzędów pomocniczych przedłożyć się mają- 
cego, a to. po buchalterycznem sprawdzeniu 
tego rachunku, przy kasie e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

W ofercie należy podać wartość kalo- 
ryczną oferowanego węgla i ewentualnie, 
o ile oferowany węgiel pochodzi z mniej 
znanej kopalni, dołączyć do oferty analizę 
ofiarowanego „węgla z laboratoryum chemi- 
cznego jednej z wyższych szkół krajowych 
(Politechniki lub Uniwersytetu). 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
We Lwowie, dnia 25 maja 1908. 


L. cz. E. 444/8 (4) E. 396/8 (6) (5107 2—3) 

Na żądanie Pawła i Magdaleny Gło- 
gowskich i Ludwika Knapa  zastąpionego 
przez Władysława Najsarka odbędzie się dnia 
80 czerwca 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 licytacya a) należącej do Wojciecha Zięby 
połowy realności lwh. 898 ks. gr. gm. Brzo- 
zów, składającej się z pb. 458 ze starym do- 
mem i pg. 1049 ogród obszaru w całości 2 
ar. 27 m.*; b) należącej do Wincentego 
Slamy połowy realności lwh. 38 ks. gr. gm. 
Wzdów stanowiącej gospodarstwo włościań- 
skie obszaru blisko 4 morgi wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) 190 kor., ad b) 3395 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 95 kor. 
ad b) 2268 kor. 38 hal., poniżej tej ceny, 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły, ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 


ń 


Takie prawa, w obec których niniejsza | niżej wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya ' 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już islnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieje na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 6 maja 1906. 


L. cz. E. 2490/7 (17) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 26 czerwca 1908 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 68 licytacya realności 
lwh. 505 gminy Podgórze objętej w obsza- 
rze 1238 s.? wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z budynków mieszkalnych, stajni 
i magazynów, wozowni i komórki. 

Nieruchomość powyższa z budynkami 
mieszkalnymi oceniona jest na 162045 kor. 
07 hal., reszta przynależności zaś na 1852 
kor. 40 hal., czyli razem na 163.897 kor. 
47 hal. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 81.948 
kor. 74 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 20 maja 1908. 
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L. cz. E. 1745/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Sehulima Neubergera w Ko- 
łomyi odbędzie się dnia 1 lipca 1908 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 22 licytacya 34 
części realności obj. Iwh. 199 ks. gr. dla V. 
dz. m. Kołomyi Aby Tabaka własnych, real- 
ność ta składa się z dwóch parcel budowla- 
nych o żącznej przestrzeni 4 ary 6 m.?, na 
których stoi kamienica frontowa jednopią- 
trowa, oficyny jednopiątrowe i drewniana 
szopa i jest położoną na rogu ulicy Kościu- 
szki i Wałowej wyższej. 

3/4 części tej nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 26.288 kor. 
75 hal. 

Najniższa cena wynosi 13.144 kor. 38 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
cześnie się zatwierdza i odnoszące sie do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. p.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skwkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 6 maja 1905. 


(4952 3—3) 


L. cz. E. 922/7 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach dolnych odbędzie się dnia 16 
czerwca 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Ustrzykach dolnych relicytacya połowy 
realności lwh. 289 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki 
dolne wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z dwóch drewnianych domów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząco się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 18 maja 1908. 


L. cz. E. 234/8 (4) (5204) 

Na żądanie Franciszka Rogowskiego 
w Budzanowie odbędzie się dnia 25 czerwca 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 


(5120 3—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 132 z dnia 10 czerwca 1908. 


realności lwh. 267 gm. Budzanów składają- | 


cej się z chaty, stajni, piwnicy i chlewka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1295 kor. 

Najniższa cena wynosi 868 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, które za- 
twierdza się, może każdy, mający, chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 18 maja 1908. 


L. cz. E. 3188/7 (10) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
„Nadzieja“ w Rawie odbędzie się dnia 22 
czerwca 1908 godz. 12 w południe w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 lieytacya 
całej realności lwh.;1958 gm. Rawa objętej, 
zobowiązanej Reizli Bloch własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocemioną wraz z przynależnościami na 
1158 kor. 

Najniższa cena wynosi 3876 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 17 maja 1908. 


L. cz. E. 3169/6 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Władysława Romana Górki 
odbędzie się 30 czerwca 1908 o godz. 9 przea 
południem w sądzie niżej wymienionym, w viu- 
rze Nr. 3 licytacya całej realności lwh. 1100 
gminy Rawa objętej, zobowiazanej własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 10.588 kor. 61 hal., przy- 
należności zaś na 142 kor.” 

Najniższa cena wynosi 5865 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 25 maja 1908. 


(5165) 


(5166) 


L. cz. E. 423/8 (6) (5222) 

Na żądanie Towarzystwa kredysowego 
w (ołogórach odbędzie się dnia 9 czerwca 
1908 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V liey- 
tacya: 

1) 1/3 części ciała hipot. lwh. 817 gm. 
Ciemierzyńce, składającego się z roli obszaru 
60 ar. 28 m. kw.; 

2) 3/30 części lwh. 382 tejże gm. skła- 
dającego się z łąki obszaru 1 ha. 20 ar. 70 
m. kw. i roli obszaru 2 ha. 5 ar. 87 m. kw.; 

3) 2/15 części lwh. 747 tejże gminy 
składającego się z roli obszaru 5 ar.; 

4) 1/10 lwh. 748 tej samej gminy skła- 
dającej się z roli obszaru 32 ar. 73 m. kw.; 

5) 3/15 części lwh. 749 tejże gminy 
składającego się z roli obszaru 11 ar. 1 m. kw.; 

6) 2/6 części lwh. 1810 tejże gminy 
składającego się z placu budowlanego 8 ar. 
74 m. kw. powierzchni, stojących tamże 
chaty lepianki słomą krytej, stodoły i sta- 
jenki pod jednym dachem i kurniku, oraz 
z ogrodu i roli łącznego obszaru 27 ar. 44 
m. kw. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione 1) 1/3 lwh. 317 na 240 
kor., 2) 3/30 lwh. 382 na 150 kor., 3) 2/15 
lwh. 747 na 5 kor., 4) 1/10 lwh. 748 na 
40 kor., 5) 3/15 lwh. 749 na 20 kor. i 6) 
2/6 lwh. 1310 na 310 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1) 160 kor., 
2) 100 kor., 3) 3 kor. 50 hal., 4) 26 kor. 
66 hal., 5) 14 kor., 6) 205 kor. 66 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentajmoże każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 7 maja 1908. 


L. cz. E. 229/8 (6) (5221) 
Na żądanie Ettli Peczenik w Brodach 
ul. Leśniowska odbędzie się dnia 30 czerwca 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 w Olesku 
licytacya realności objętej lwh. 636 ks. gr. 
m. Sokołówka, wskład której wchodzi pgrt. 
lkat. 57/1, na której stoi dom. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 900 kor. 
Najniższa cena wynosi 450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 20 maja 1908. 


L. cz. E. 3848,7 (7) 

Edykt licytacyjny. 
Dnia 26 czerwca 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w domu Na- 
gelberga licytacya realności whl. 1070, 1662 
i 182] ks. gr. gm. Halicz, składających się 
z domu, zabudowań gospodarczych, sadu, 
gruntów ornych, łąk i pastwisk. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) realność whl. na 6004 kor., 
b) realność whl. 1662 na 480 kor. c) real- 
ność whl. 1821 na 2000 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 4003 kor., 
ad b) 820 kor., ad c) 1334 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościachjbądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział YV. 
Halicz, dnia 23 maja 1908. 


(5157) 


L. cz. E. 179/8 (7) (5220) 
Na żądanie Leizora Paciuka w Olesku 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Olesku licytacya real- 
ności objętej lwh. 316 ks. gr. gm. Olesko 
wskład której wchodzi pbdl. ikat. 114/2, na 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 20 maja 1908. 


której stoi dom, realności lwh. 1776 tejże ks. 
(ogród) i 1/2 realności objętej lwh. 1777 
tejże księgi (ogród). 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: a) whl. 316na 1100 
kor., b) lwh. 1776 na 320 kor., zaś c) 1/2 
lwh. 1777 na 50 kor. 

Najniższa cena realności ad 1) 550 kor., 
ad 2) 213kor. 32 hal., ad 3)838 kor. 32 hal., 
lub łącznie 796 kor. 64 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 


L. 3390/908 


(5035 1—3) 


Ogłoszenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy artykułów spożywczych potrzebnych do wyżywienia 
więźniów w c. k. Zakładach karnych dla mężczyzn, tudzież w e. k. domach więziennych 
we Lwowie i Stanisławowie w czasie od 1 października 1908 po koniec września 1909 
rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową. 

I. C. k. Zakład karny dla mężczyzn we Lwowie i dom więzienny e. k. Sądu 
krajowego we Lwowie potrzebują w przybliżeniu : 


mąki pszennej Nr. 1 12.000 kilogramów 
4 


> 4 5 . s ; 5.000 R 
» n n 5 . . . - 8.000 » 
krup hreczanych . . ` r ; 12.500 > 
„  jaglanych 2.000 ś 
„  jęczmiennych 4.000 5 
pęcaku : ; 5.500 A 
krup kukurudzianych 12.500 5 
mąki kukurudzianej 2.000 A 
grysiku pszennego 1.000 P 
ryżu . 6 ; 1.000 5 
grochu 23.000 > 


20.000 5 


II. C. k. Zakład karny dla mężczyzn w Stanisławowie i dom więzienny e. k. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie potrzebują w przybliżeniu: 


4.000 kilogramów 


fasoli 


mąki pszennej Nr. 1 


s k 20M $ i ; 17.000 i 
M r T i ; 4.000 > 
f] ” » 5 5.000 ” 
- A 5 © 30.000 k 
krup hreczanych . 9.000 % 
„ . jaglanych 3.000 » 
„ Jęczmiennych 6.000 > 
pęcaku : : 2.200 A 
krup kukurudzianych 1.000 > 
mąki kukurudzianej 5.500 A 
grysiku pszennego 2.000 A 
ryżu . : 5.500 > 
grochu 12.500 ” 
fasoli 12.000 ś 
żyta . : 250.000 > 
kukurudzy . 8.000 > 


Pisemne oferty z podaniem cen wraz z próbkami i wadyum w kwocie 3200 koron 
mają być wniesione najpóźniej do dnia 30 czerwca — a to: 

ad I. do Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie; 

ad II. do Dyrekcyi e. k. Zakładu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie. 

Nadto mają oferenci w swych ofertach podać jaki procentowy opust od każdoczesnych 
cen targowych ofiarują. 

Wszystkie artykuły żywności z wyjątkiem ryżu — mają być produktami austryackimi. 

Zastrzega się dowolny wybór oferenta dla pojedynczych artykułów żywności. 

Bliższych informacyj eo do warunków dostawy zasięgnąć można w dyrekcyach doty- 
czących Zakładach karnych. 


Lwów, dnia 28 maja 1908. 
Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 


Upadłości. 


I. cz, 8"2/8, BE 8'8u(1) (5080 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 
zezwolił na otwarcie 1. kupieckiego konkursu 
do majątku Jakóba Templa dzierżawcy ze 
Stratyna zarejestrowanego pod firmą „Jakób 
Tempel dzierżawca folwarku we wsi Stratyn* 
ze siedzibą w Stratynie, jakoteż 2. zwykły 
konkurs do majątku Józefa Templa dzierżawcy 
w Stratynie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiat. pana Czechowicza w 
Rohatynie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Józefa Weidmana adw. kraj. 
w Rohatynie. 


Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
- Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- | prowadzonem. 
dyencyi wyznaczonej na dzień 24 marca Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
1908 o godzinie 10 przed południem w c. E umieszczać się będzie w czę- 


sądzie powiatowym w FRohatynie, przedło- | ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- Wierzyciele, którzy nie mięszkają w Ro- 

nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier- | hatynie lub w pobliżu Rohatyna mają wymie- 

dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- | nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 

nowania innego i jego zastępcy i przystąpili | czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 

do wyboru wydziału wierzycieli. ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- | rza konkursowego ustanowi się dla nich na 

rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- |ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 

sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, | dla doręczeń. 

chociażby co do nich spór już zawisł, sto- C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili Brzeżany, dnia 14 marca 1908. 

w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato- 

wym w Rohatynie najdalej do dnia 22 kwie- 

tnia 1908, a na audyencyi likwidacyjnej, na 

dzień 28 kwietnia 1908 godz. 10 przed po- 

łudniem w tymże sądzie wyznaczonej polikwi- 

dowalija i ustanowili dła nich porządek. 


L. ez. S. 11/7 (90) (5144) 

W konkursie Salomona Podhorzera, 
kupca w Tarnopolu celem likwidacyi i upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 


telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 11 lipca 1908, 
wyznacza sie audyencyę na dzień 13 lipca 
1908 o godzinie 4 po południu w e. k. są- 
dzie obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 22. 
Tarnopol, dnia 30 maja 1908. 
Komisarz konkursowy. 


IPA e ODG (5145) 
W konkursie Mojżesza Scherznika, kupca 
w Tarnopolu celem likwidacyi i uporządko- 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 11 lipea 1908, wyznacza 
się audyeneyę na dzień 13 lipca 1908 o go- 
dzinie 4 po południu w e. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnopolu w biurze Nr. 22. 
Tarnopol, dnia 30 maja 1908. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 46 (16) (5200) 

Uchwałą tego sądu z dnia 13 kwietnia 
1907 l. cz. S. 4/7 (1) otworzonygkonkurs do 
majątku Sary Seidler, nieprotokołowanej 
handlarki gotowemi ubraniami w Tarnopolu 
uznaje się po myśli $ 155 ord. konkurs. za 
ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 16 maja 1908. 


L. cz. S. 12/2 (266) (5182) 

W konkursie firmy „Perkun“ i Ferdy- 
nanda Pietscha przedłożył zawiadowca masy 
projekt rozdziału funduszów masy i osta- 
teczny rachunek. 

Wszystkim wierzycielom konsursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądnać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 20 czerwca 1908. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału a oraz do zbadania po my- 
śli $ 149 ord. konk. wspomnianego końco- 
wego rachunku wyznacza się audyencyę na 
dzień 24 czerwca 1908 o godz. 9 przed poł. 
w. e. k. sądzie krajowym cywilnym we Lwo- 
wie w biurze Nr. 13. 

Na tę audyencyę wzywa się w szczegól- 
ności zawiadowcę masy, jego zastępcę i człon- 
ków wydziału wierzycieli. 

Wierzycielom wolno jawić się przy po- 
wyższej audyencyi także celem przeglądnie- 
nia rachunku i czynienia nad nim uwag. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 ezerwca 1908. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. $. 2/6 (5240) 
Uchwała. 

W postępowaniu konkursowem Markusa 
Feuersteina wniósł zarządca masy dr. Jakób 
Fell adwokat w Drohobyczu na zwołanie 
zgromadzenia ogółu wierzyciela celem po- 
wzięcia uchwały, czy należy przystąpić do 
realizacyi majątku masy wedle przepisów o 
postępowaniu egzekucyjnem. 

Do powzięcia uchwały w przedmiocie 
wyż oznaczonym wyznacza się audyencyę na 
dzień 17 czerwca 1908 o godz. 11 w e. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu w sali 
Nr. 59 i do tej audyencyi wzywa się wszystkich 
wierzycieli konkursowych z tem, że w myśl 
$ 256 o. konk. tego, co na tej audyencyi 
zgodnie z przepisami przewiedzionem, usta- 
lonem i uchwalonem zostanie, strony nie 
mogą zaczepiać z powodu, że nie mogły brać 
udziału w rozprawie aniteż nie mogą z po- 
wodu omieszkania założyć środka prawnego 
celem uprawiedliwienia niestawiennictwa. 


Drohobycz, dnia 24 maja 1908. 
C. k. Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. Prez. 1526 (15;8) (5132 1—2) 

Odnosnie do ogłoszenia w Nr. 131 kon- 
kurs na posadę pomocniczej dozorczyni wię- 
żniów w domu więziennym e. k. sądu obwo- 
dowego w Samborze upływa z 20 czerwca b. r. 


Sambor, 3 czerwca 1908. 


L. Prez. 12914 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 1381 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę adjunktów a to po 2 
przy sądach powiatowych w Gródku i Roha- 
tynie, jedna przy sądzie obwodowym w Zło- 
czowie, jedna bez stałego miejsca służbowego, 
tudzież po jednej przy sądach powiatowych 
w Budzanowie, Brzozowie, Dubiecku, Grzy- 
małowie, Jaworowie, Kałuszu, Lubaczowie, 
Mościskach, Mikulińcach, Podhajcach, Pru- 
chniku, Przemyślanach, Potoku złotym, Ra- 
wie, Rudkach, Sądowej Wiszni, Skolem, Za- 


(5122 1—2) 


į leszezykach i Zbarażu z dniem 20 czerwca 


1908 upływa. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 2 czerwca 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. . £. 150/8 (1) (5066 5—5) 

Przeciw Jasśkowi Bajear którego miej- 
sce pobytu jest nieznana, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Skałacie przez 
Michała Winnika pozew o 246 kor. 14 hal. 

Na podstawie pozwn wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 226 1908 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa Sliwę w Chmieliskach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 20 maja 1908. 


L. 72.444/V1L e. 
Rozporządzenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 6. czerwca 
1908 1. 78.444 tyczące się ustanowienia sta- 
cyj kolejowych Dąbrowa i Szczucin, stałymi 
stacyami dla ładowania i wyładowywania 
odżuwaczy i świni. 

Na podstawie $ 10 ustawy z 29. lutego 
1880 r. Dz. p. p. 1.85 i rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 5. stycznia 1895 Dz. p. p. 
l. 14, e. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z e. k. Dyrekcyą kolei państwowych w Kra- 
kowie, ustanawia na linii Tarnów - Szczucin 
stacye Dąbrowa i Szczucin stałemi stacyami 
do ładowania i wyładowywania odżuwaczy 
i świń. 

Przy ładowaniu i wyładowywaniu zwie- 
rząt na tych stacyach, należy przestrzegać 
postanowień rozporządzenia e. k. Namiest- 
nictwa z 26 listopada 1898 1. 92.582 Dz. u. 
kr. 1. 108). 

Rozporządzenie to wchodzi w wykona- 
nie z dniem ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej“. 


(5234) 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9. czerwca 1908. 


do L. 1200 (4881 3—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Urząd loteryjny we Lwowie ma 
do sprzedania w drodze ofertowej około 3400 
kg. papieru do szkartu przeznaczonego, Z cze- 
go odpada około 2000 kg. na papier nada- 
jacy się tylko do przemielenia. 

Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym na 1 kor. należy przy dołączeniu wadyum 
w kwocie dwudziestu (20) koron złożyć naj- 
później do dnia 23 czerwca 1908, 12 w po- 
łudnie, w kasie e. k. urzędu loteryjnego we 
Lwowie. 

Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny. 

Lwów, dnia 27 maja 1908. 


L. ©, Te. T 166.8 (1) 
dyk 

Przeciw Wojciechowi Handzel z Lęk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Michała Hołowatego w Ame- 
ryce przebywającego pozew o uznanie naby- 
cia tytułu własności do realności whl. 539 
gm. Łęki dolne. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyencya na dzień 3 czerwca 
1908 o godzinie 9 rano biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw powyższego po- 
zwanego ustanawia się pana adwokata dr. 
Mieczysława Gałeckiego w Tarnowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 24 maja 1908. 


(5199) 


L. ez. ©. M. 167/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Małysiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 40- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zyweu 
przez Antoniego Małysiaka w ł.ysinie pozew 
o zniesienie wpółwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę du ustnej rozprawy na dzień 16 
czerwca 1908 o godz. 9*/, rano. biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Andrzeja Małysiaka w Łysi- 
nie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Zywiec, dnia 2 czerwea 1908. 


(5233) 


(5076 3—3) 


L. 8.525/08 (D). 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku ruskim dla ubogich nezniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1908/9 w stosunku do 
ilości dzieei do szkoły rzeczywiście w roku 
szkolnym 1907/8 nczęszczających. 


| 
| 
| 
] 
| 


El | SE |S% 
E SB. ES 
Ki C. k. Rada | A |= 
3 szkolna okregowa ' EEE z 
E ŻE EC 
il Bóbrka 16838 
2] Bohorodezany 9894 
3] Borszczów 11366 
4) Brody 13548 
5f Brzeżany 15515 
6] Brzozów 910 
W Bnuczacz 15592 
8i Cieszanów 11513 
9] Czortków 10497 
10] Dobromil 13649 
11] Dolina 12029 
12] Drohobycz 14281 
13] Gorlice 2981 
14) Gródek | 8769 
15] Grybów 1572 
16] Horodenka 8128 
1%] Husiatyn 14856 
16] Jarosław 17471 
19] Jaslo 909 
20] Jaworów 10508 
21] Kałnsz 12587 
22] Kamionka 14806 
23] Kolomyja 15684 
24] Kosów 7883 
20] Krosno 1264 
Ż6ł Lisko 7906 
2%] Lwów miejska 17661 
28] Lwów zamiejska 25165 
29) Pancut 270 
30] Mościska 11524 
31] Nadwórna 6741 
32] Nowy Są6 2187 
33} Peczeniżyn 3910 
34] Podhajce 12424 
35] Przemyśl 18624 
36] Przemyślany 14277 
37] Rawa 11522 
36] Rohatyn 17000 
39] Rudki 10711 
40] Sambor 12909 
414 Sanok 15029 
42] Skałat 13162 
48] Sniatyn 10857 
44] Sokal 17794 
45] Stanisławów 18774 
46] Stary Sambor 5883 
43] Stryj 15377 
48] Strzyżów 651 | 
49] Tarnopol 21558 
50) Tłumacz 15938 
51] Trembowla 11731 
52] Turka 5219 
58] Zaleszczyki 8853 
54] Zbaraż 7654 
55i Zborów 6142 
56] Złoczów 15426 
54 Żółkiew 14150 
58] Zydaczów 12218 
Razem 658377 183435 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 2 czerwca 1908. 


L. cz. ©. I. 185/8 (1) (5057 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Chanie Bernstein zam. Mand- 
schuh i Gitli Bernstein zam. Kurfirst i tow. 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
(irzymałowie przez Zofię Badian pozew o u- 
znanie za bezskutecznem zaniechanie przyję- 
cia spadku legatu po bp. Heti Bernstein 
zam. Sparer. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 czerwca 1908, 

Celem strzeżenia praw Chany Bern- 
stein zam. Handschuh i Gittli Bernstein zam. 
Kurfürst ustanawia się pana Wojciecha Mayera 
e. k. notarynsza w Grzymałowie kuratorem. 

. Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
Bernstein zam. Handschuh i (tittle Bernstein 
zam. Kurfürst w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Girzymałów, dnia 20 maja 1908. 


L. eż. g. I. 150/8 (2) ( 
Edykt. 

Przeciw Benzionowi i Rubinowi Gold- 
hergom false Biedlisker z Dębicy i spól., 


5198) 
Hr. cdj. 8/8 (4) 


9 


których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- ; cej w Międzybrodziu lipnickiem wdraża się ] diese Prima Wechsel an die Ordre meine 


siony został do e. k. sądu obwodowego w 


Tarnowie przez Bruchy Goldberg false Sie- | 


dlisker pozew o 3150 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczona 
została pierwsza audyencya na dzień 10 
czerwca 1908 o godz. 9 rano biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia sie pana adwokata dr. 
Jakóba Goldberga w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 


*|i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
zł|nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24 maja 1908. 


rL. ez. 0.41 1628 (1) (5227 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Dmyterko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Leiba Teichholza z Żerebek szlacheckich 
pozew o 390 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
czerwca 1908 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana Jakima Bycha w Zerebkach 
szlacheckich kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 23 maja 1908. 


L. ez. ©. II. 155/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Małysiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Żywcu przez 
Antoniego Małysiaka w łuysinie pozew o 
zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
czerwca 1908 o godz. 9 i pół rano w biurze 
NEJ 

. Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Andrzeja Malysiaka z Łysiny 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 


Zywiec, dnia 3 czerwca 1908. 


(5232) 


TL. cz. C. HI. 223/8 (1) (5241) 
Edykt. 

Przeciw Błażejowi Sokołowi z Lubatowy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Leiba Salamona pozew o 220 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 29 maja 1908 o godzinie 
9 rano sala Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Józefa Gawła w Dukli ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 16 maja 1908. 


Amortyzacye. 
LZ i w 8/8 (2) (4992 3—3) 
Edykt 


Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Jana Szostaka z Korzeniowa. 

Jan Szostak z Korzeniowa, ojciec Jó- 
zefa i Jakóba Szostaków miał umrzeć około 
roku 1880. 

Ponieważ metryki śmierci jego nie mo- 
żna odnaleść, a świadkowie Grzegorz Zawie- 
rucha i Antoni Madej słuchani w ce. k. są- 
dzie powiatowym w Dębiey, w sprawie O. I. 
158/6, jak równie strony w tej sprawie wy- 
stępujące stwierdzają, że Jan Szostak istniał, 
przeto na prośbę Jana Szostaka, syna Jakóba 
i sp. wdraża się postępowanie celem udowo- 
dnienia zaszłej śmierci Jana Szostaka. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd, albo kuratora adwo- 
kata dr. Alojzego Malawskiego w Tarnowie, 
aż do dnia 31 sierpnia 1908 r. o dniu śmier- 
ci Jana Szostaka. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do- 
wodzie zaszłej śmierci. ' 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 9 maja 1908. 


(4439 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Anny Majczekównej służą- 


postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
| książeczki wkładkowej Kasy oszczędności mia- 
sta Białej L. 15.022, na kwote 617% kor. 06 
hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 30 kwietnia 1908. 


Loc. Ne IV. 7/8 (1) (4420 3—3) 
Edykt. 

Wedle księgi gruntowej gm. kat. Che- 
ehły na karcie Č. realności lwh. 242 ks. gr. 
gm. kat. Cheehły objętej znajdują się nastę- 
pujące wpisy ze starej ks. gr. gm. Chechł 
przeniesione pochodzące z lat 1820—1831 i 
1541 następujące ciężary : 

Poz. 1) kontraktem obowiązani są wła- 
ściciele: a) wspólnie z ojeem Wojciechem 
Chędzlem, do śmierci jego tego gruntu uży- 
wać; b) przyjmują na swój grunt właściciele 
kościelnego kapitału z 5/100 12 złr. 30 ct.; 
e) ustępcom swoim Chędzlom na dwie raty 
w jesieni w r. 1805 i po trzech latach wy- 
płacić 62 zł. 30 ct.; d) do pogrzebu ojca do- 
łożyć 7 zł. 80 ct.: e) długi następujące wy- 
płacą: 1) Piotrowi Chędzlowi 15 zł., 2) An- 
drzejowi Olszowskiemu 17:50, 8) Krzyszto- 
fowi Załosze 10, 4) Fr. Siekierskiemu 525, 
5) Sebasto Wiatra małżonce 137% 
wdowie Chędzlowej z roczyzną 164%; 

Poz. 2) Dawid Eisen ma używać w grun- 
cie Franciszka i Maryanny Chędzlów podług 
kontraktu arędownego w dniu 27 marca 1826 
zawartego, stajanie jedno przez 8 lat tj. do 
1684 r. za 10 zł. 24 m. dks 

Poz. 8) Dawid Eisen mocą kontraktu 
arędy 17 Sept. 1826 zawartego, stał się po- 
sesorem pierwszego stajanka od gościńca 
Chechelskiego na lat 7 w gruneie Franci- 
szka i Maryanny Chędzlów za kwotę zł. 7 m. k. 

Poz. 4) Ma spłacić bratu swemu Jano- 
wi Ohędzlowi, tudzież matce Maryannie 
z Wiatrów Chędzlowej podług ustnego roz- 
porządzenia Franciszka Chędzla Nr. 23 sty- 
cznia 1837 przez świadków zakontestowa- 
wanego, 

Na żądanie Jana Ziomka i Wiktoryi 
Ziomkowej wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne co do tych ciężarów i wzywa się 
wszystkich, którzy z tych wpisów jakiekol- 
wiek prawa sobie roszezą, aby te prawa 
w tut. sądzie do dnia 1 lipca 1809 r. zgło- 
sili, inaczej ciężary po upływie powyższego 
terminu na żądanie interesowanych wykre- 
sione zostaną. 

O tem zawiadamia się Jana i Wiktoryę 
Ziomków w Chechłach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 15 marca 1909. 


60, 6) 


lin cz Ne E ljs (1) (4419 3—3) 
Wedle księgi gruntowej dla gminy kat. 
Chechły wpisane na karcie ciała hipote- 
cznego lwh. 244, jako na karcie głównej 
z datą wpisu z dawniej księgi 
z roku 184] następujące ciężary: 
Poz. 1) Tą donacyą obowiązani dzie- 
dzice Bochenkowie wypłacić: a) długu komu 
się należy 5 zł., b) kościelnego kapitału 12 
zł. 50 ct., e) pogrzeb dla matki swej podług 
możności nie ubogi sprawić, d) staejnko 1 
na owies w grzędach zagonów 5 na len 3, 
e) pasza dla jednego lub 2 bydła i 1 
wieprzka ; 
Poz. 2) Tę transakcyę obowiązani są 
Hędzlowie jednemu z rodziców swych tak 
Michałowi jakoteż i żonie jego podług swego 
przepomożenia sprawić ; 
Poz. 8) Praes 24 Novemb. 841 Nr. 658 
Wojciech OChędzel na mocy dekretu e. k. 
Sądu kryminalnego rzeszowskiego z dnia 31 
marca 1841 Nr. 3538 obowiązanym jest p. 
Maryannie Ajdukiewiezowej z Witkowie kwotę 
50 zł, m. k. zapłacić, która kwota na mocy 
dekretu Maat. z dnia 30 listopada 1841 Nr. 
658 na realności pod Nr. k. 9 w Chechłach 
położonej w stanie ciężarów intabuluje się. 
Na żądanie Jana Ziomka i Wiktoryi 
Ziomkowej wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne co do tych ciężarów i wzywa się 
wszystkich, którzy z tych wpisów  roszezą 
sobie jakie prawa, aby te do 1 lipca 1909 
r. w tut. sądzie zgłosili, inaczej ciężary te 


gruntowej 


wykreślone zostaną po upływie powy ah 


terminu na żądanie interesowanych. 
O tem zawiadamia się Jana Ziomka i 
Wiktoryę Zionkową w Chechłach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 15 marea 1908. 


L. ez. T. 2/8 (2) 
Am oriyzacya. 
Na wniosek firmy A. E. Schónker fa- 
bryki nawozów sztucznych wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla :' „Oświęcim den 20 September 1906 


(4745 3—3) 


Pr. 123 am 20 März 1907 zahlen Sie gegen ! 


eigene die Summe von Kronen hundert drei 
und zwanzig den Wert in Ware erhalten 
und stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht 
Herr Sacher Haber in Perchiisko A. E. 
Schónker mp. angenommen Sacher Haber 
mps: 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w ciągu 45 dni od dnia ogloszenia 
3 raz obecnego edyktu licząc, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Stryj, dnia 24 marca 1908. 


L. cz. M. W. MOR (8) (4830 3—5) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Kopla Goldfarba z Pstrą- 
gowej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej karty wkładkowej Towarzystwa zali- 
czkowego i kredytowego w Strzyżowie Nr. 
13 Tom. III. na 1000 koron opiewającej. 
Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresn za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 5 maja 1908. 


L. cz. T. 28/8 (2) (4947 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, imieniem gr. kat. cerkwi w Kier- 
nicy wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy 
oszczedności Ns. 23044 na nazwisko „Cer- 
kiew w Kiernicy* i na kwotę pierwotnie kor. 
30 opiewającej, obecnie z odsetkami naro- 
słymi 60 kor. 14 hal. wynoszącej, na rzecz 
konsystorza greckiego winkulowanej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
skiej*, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za niestniejące 
uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 marca 1908. 


L. cz. A. 26/6 (29) P. 78/6 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jana Ludery jako opiekuna 
mai. Stanisława Jasińskiego wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacji rzekomo zagu- 
bionej policy redukcyjnej Nr. 18196 Pierw- 
szego Towarzystwa ubezpieczeń dla służby 
wojskowej wystawionej na imię śp. Ignacego 
Jasińskiego a opiewającej na ubezpieczenie 
małol. Stanisława Jasińskiego na kapitał 167 
kor. płatny dnia 1 października 1915. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu 1 roku, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

Halicz, dnia 2% marca 1908. 


(4800 3—3) 


L. ez. T. 45/8 (1) (4819 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dra Teofila Ciesielskiego, 
profesora Uniwersytetu we Lwowie i Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę dra Teo- 
fila Ciesielskiego zagubionej policy, wysta- 
wionej przez Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie 6 marca 1885 1. 14433, 
opiewającej na kapitał 5.000 złr. a. w., pła- 
tny po śmierci zabezpieczonego dra Teofila 
Ciesielskiego okazicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego ezasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 19 maja 1908. 


L. ez. T. IV. 4/8 (2) 
Amortyzacy a. 

Na wniosek Franciszka Nockowicza ze 
Szczepańcowy ad Krosno wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie Nr. 
3958 nn 800 kor. opiewającej. 

„Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego rokn, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu nzna 
je sąd za nieistniejące. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 25 kwietnia 1908. 


(4492 3—3) 


TL. cz. Ne. I. 482/86 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Marcina Dudy ze Pstrą- 
gowy wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej policy redukcyjnej Nr. 24.191 Towa- 
rzystwa assekuracyjnego „Gizella“ wystawio- 
nej na rzecz Józefy Duda opiewającej na 
kwotę 223 kor. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi sprawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 


Strzyżów, dnia 7 maja 1908. 


(4810 3—3) 


L. ez. T. 4/8 (2) (4656 3—3) 

Na wniosek Ryfki Rubin, prywatyzu- 
jącej w Stanisławowie wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującego rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
na 300 kor. opiewającego z daty 1 stycznia 
1908 płatnego dnia 1 czerwca 1908 w Kni- 
hininie, a przez Gitlęi Samuela Hornholzów 
w Knihininie akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia 8 ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresn za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 18 marca 1908. 


L. cz. T. 4/8 (3) (4647 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek Maurycego Landawa, kupca 
w Tarnopolu wdraża się postepowanie amor- 
tyzacyjne co do rzekomo zaginionych weksli 
a to: 

1) weksla z daty Laszki górne 6 wrzea 
śnia 1907, płatnego 1 lutego 1908 na 497 
kor. 36 hal., wystawionego na własne zle- 
cenie przez Maurycego landawa, a przyję- 
tego przez Wasyla Dranca z Laszek górnych 
i płatnego w Laszkach górnych; 

2) weksla z daty Laszki górne 6 wrze- 
śnia 1907 płatnego 1 lutego 1908 na 368 
kor. 22 hal., wystawionego na własne zle- 
cenie przez Mauryeedo Landawa, przyjętego 
przez Semka Paszko z Ozartoryi, a płatnego 
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Posiadacza każdego z tych weksli wzy- 
wa się, aby do dni 45 od trzeciego ogłosze- 
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
przedłożył weksel sądowi tut., bo po bezsku- 
tecznym upływie tego czasokresu weksel, któ- 
ryby nie został przedłożony, będzie uznany 
za amortyzowany. 

Č. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 9 maja 1908. 


L. cz. Ne. IV. 51/8 (8) (4682 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Tomasza Bahyrycza we 
Lwowie Bogdanówka 1. 20 wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zaginionych po- 
lie asekuracyjnych Pierwszego Towarzystwa 
ubezpieczeń dla służby wojskowej pod pro- 
tektoratem Jego ces. i król. Wysokości Arcy- 
księcia Józefa Nr. 46.344 na kwotę 400 kor. 
i Nr. 58.480 na kwotę 400 koron opiewa- 
jące na imię Tomasza Bahyrycza wystawione. 
Posiadacza powyższych polic asekura- 
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 maja 1908. 


L;cz EU ZE0) (4706 3—3) 

Na wniosek Józefa Junga dzierżawcy 
w Niwrze wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne co do 3 weksli nadanych przez pro- 
szącego w zwykłem liście na c. k. pocztę w 
Germakówce i tamże zaginionych, a miano- 
wicie: a) weksla na kwotę 900 kor. wysta- 
wiohego w Borszczowie akceptowanego przez 
Józefa Ozyasza Bartfelda w Muszkatówce 9 
kwietnia 1908, płatnego 9 sierpnia 1908, 
akceptowanego przez Józefa Ozyasza Bartfel- 
da w Muszkatówce; b) weksla na kwotę 600 
kor. wystawionego w Borszczowie 9 kwietnia 
1908, płatnego 9 kwietnia 1908, akeeptowa- 
nego przez Józefa Ozyasza Bartfelda w Mu- 
szkatówce; e) weksla na kwotę 200 kor. wy- 
stawionego w Jezierzanach 14 marca 1908 
akeeptowanego przez Aleksandra Zarowskiego 
w Jezierzanach, płatnego 14 września 1908. 

Posiadacza tych trzech weksli wzywa 
się, aby te trzy weksłe do dnia 24 paździer- 
nika 1908 tem pewniej ts. sądowi przedło- 


w Laszkach górnych. żył, gdyż w przeciwnym razie weksle te po 


C. k. Dyrezcya kolei państwowej we Lwowie. 


bezskutecznym upływie tego czasu za niewa- 
żne uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 8 maja 1908. 


I GARDLE) (4553 3—3) 
Edykt. 

W r. 1906 zagineły Markusowi Schön- 
bergowi kupcowi w Białej dwa weksle, a 
mianowicie: 

1) weksel na 600 kor. opiewający, je- 
szcze w roku 1906 płatny, podpisany przez 
tegoż Markusa Schónberga i Jakóba Kohna, 
jako akceptantów, a nadto zaopatrzony ży- 
rem niejakiego Chaima Salomona Rosenfelda 
z Chrzanowa, które to żyro zostało później 
przekreślone ; 

2) weksel na sumę 300 kor. opiewa- 
jący płatny 1 maja 1906 podpisany przez 
rzeczonych Markusa Schónberga i Jakóba 
Kohna, jako akeeptantów. 

Wzywa się zatem posiadaczy tych weksli, 
aby je sądowi obwodowemu jako handlowe- 
mu w Wadowicach przedłożyli w ciągu 45 
dni licząc od dnia ostatniego t. j. trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ po upływie bowiem tego czasu 


Doniesienia prywatne. 


Nr. 1489. 


rzeczone waksle uznane zostaną za pozbawio- 
ne skutków prawnych. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 5 maja 1908. 


L. cz, Ne. 1. 587/7 (1) (4767 3—3) 
Edy 

C. k. sąd powiatowy w Krośnie na żą- 
danie Jana Kielara wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do rzekomo spalonych po- 
lie assekuracyjnych, a to: Nr. 206588, wy- 
stawionej przez Towarzystwo imienia Gizelli 
wzajemnego Zakładn ubezpieczeń na życie 
i posagi, oraz Nr. 85074 i Nr. 85075 wy- 
stawionych przez pierwsze Towarzystwo ubez- 
pieczeń dla służby wojskowej. 

Wzywa się zatem posiadacza powyż- 
szych polic, aby w przeciągu jednego roku 
i 6 tygodni zgłosił się w podpisanym sądzie 
i swe prawa wykazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu rzeczono police zosta- 
ną uznane za umorzone. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Krosno, dnia 7 grudnia 1907. 


Kundmachung. 


Seitens der Direktion des k. k. Staatsgestiites zu Radautz wird hiemit bekannt ge- 
geben, dass gelegentlich des am Freitag den 12 Juni l. J. in Radautz stattfindenden 


Wochenmarktes um 11 Uhr Vormittags 

6 Stück Pepinierstuten ; 
»  4-jahrige Stuten ; 
3-jahrige j 
„  %-jahrige > 
1-jahrige - 
1-jihrige Hengste und 
Gebrauchspferd 


= veu w 


gegen gleich bare 


Bezahlung an den Meistbietenden licitando verkauft werden. 


Von den Pepinier- und 4-jährigen Stuten werden 3 Stūck nur an Pferdezitehter ver- 


kauft. Hierauf refiektierende Licitanten müssen sich mittelst eines vom zuständigen k. k. 
Staatshengstendepot oder Landeskulturrath ausgestellten Certifikates ausweissen, dass sie 
Pferdezüchter und in der diesseitigen Reichshälfte ansässig sind. Die näheren Licitations- 
bedingungen werden am Verkaufstage bekannt gegeben werden. 
Besondere Kundmachungen werden nicht versendet. 
Vom k. k. Staatsgestüte. 
Radautz, im Juni 1908. 


Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 


L 48581/4. 
a 
Ogloszenie dostawy. 
Na rok 1909 rozpisuje się dostawę następujących materyałów i wyrobów: 
1. Szuter tłuczony z łamanego i z rzecznego kamienia. 
2. Szuter rzeczny rafowany. 
3. Szuter rzeczny nierafowany. 
4. Kamień łamany. 
5, Materyały budowlane z kamienia. 
6, Cement portlandzki. 
7. Wapno hydrauliczne, mączka szamotowa, glinka szamotowa. 
8. Wapno zwykłe palone. 
9. Gips palony. 
10. Cegły palone, ogniotrwałe cegły szamotowe. 
11. Dachówki falcowe naturalnie czerwone i terowane. 


. Piasek do budowy. 

„8. Pokosty i lakiery. 

. Chemikalia, farby i inne przetwory. 

. Materyały dla urządzeń telegrafu w szczególności dla stosów stałych (siarkan 
miedzi, plytki cynkowe i słoje dla stosów). 

16. Przybory dla biur. 

1%. Papier kartonowy na bilety. 

Przy uskutecznianiu dostawy obowiązujące ogólne 1 szczegółowe warunki dostawy, 
tudzież formularze, których oferenci do sporządzenia ofert użyć winni, można przejrzeć 
lub otrzymać u podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państw. za opłatą pocztowego. 

W formularzach tych są zawarte bliższe dane zapotrzebowazych materyałów i ich 
ilości jakoteż terminy i miejsca dostawy. 

Ueny żądane mają być podane opłatnie w jakiejkolwiek stacyi e. k. kolei państw. 
lub też miejsc, które w formularzach ofert są podane wraz z doliczeniem wszelkich ubo- 
eznych dodatków. 

Oferty i załączniki marką po 1 koronie na każdym arkuszu ostemplowane, opieczę- 
towane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę różnych materyałów* uiścić należy do 
e. k. Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie najdalej do dnia 30 czerwca b. r. o godzinie 
12 w południe. 

Równocześnie należy złożyć poręczae na dostawę żwiru w wysokości 5°% wartości 
oferowanej ilości w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie w gotówce lub pa- 
pierach wartościowych, które są wymienione w art. 5 punkt 2 ogólnych warunków do- 
stawy. 

Wzory oferowanych materyałów, pod poz. 13—17 przesyłać należy do e. k. zarządu 
magazynu materyałów we Iwowie stosownie do bliższych postanowień zawartych we 
formularzach ofert, w osobnem opakowaniu franko i w dostatecznych do ocenienia tychże 
ilościach, z powołaniem się na wniesioną ofertę, zaś pod poz 1-12 do e. k. Dyrekeyi 
kolei państw. we Lwowie oddział 3. 

Każdemu oferującemu wolno być obecnyra przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 
1 lipca o godzinie 10 przed południem. 

Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państw. przysługuje prawo przyjęcia oferty w ca- 
łości lub tylko częściowo, albo też zupełnego jej uchylenia. 

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nieodpowiadające ogłoszonym wa- 
runkom dostawy nie będą uwzględnione. 

Deklaracyą ofertową są oferenci związani przez sześć tygodni licząc od końcowego 
terminu dla wniesienia ofert. 

C. k. Dyrekcya może podczas trwania dostawy podwyższyć lub zniżyć o 15°% roz- 
dane ilości materyałów pod pozycyami 4—17. 


Lwów, dnia 10 czerwca 1908. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie. 


(5181) 
Lieferungsausschreibuny. 


Lieferung der nachstehend angeführten Materialien wird für das Jahr 1909 im 

Offertwege vergeben und zwar: 

. Sehliigelschotter aus Beuchstein oder Flusstetne. 

. Gereuterter Flussschotter. 

. Ungereuterter Flussschotter. 

. Beuchstein. 

. Baumaterialien und Stein. 

. Portland-Zement. 

. Hydraulischer Kalk, Chamotte Wehl, Chamotte Thon. 

„ Gebrannter Weisskalk. 

. Gebrannter Gyps. 

. Gebrannte Mauerziegeln, Feuerfeste Chamotte Ziegeln. 

. Natürlich rote und geteertć Dachfalzziegln. 

„ Bausand. 

. Firnis und Lacke. 

. Farbwaren, Chemikalien und verschiedene Naturprodukte. 
. Telegrafenmaterialien fir konstante Elemente, (Kupferwitriol, Zinkplatten und 
Batteriegläser). 

16. Kanzlei-Materialien. 

17. Fahrkarten-Kartons. 

Die der Lieferungs Ausführung zu Grunde zu legenden allgemeinen und speziellen 
Lieferungsbedingnisse, dann die Ofiertformularien, welche für Verfassung der Offerte be- 
nützt werden müssen und welche die näheren Angaben über die Bedarfsmengen Ablie- 
ferungsstellen und Termine sowie nähere Lieferungsbedingungen enthalten, können bei 
unterzeichneten k. k. Staattbahndirektion eingesehen, behoben oder gegen Einsendung 
des Porto bezogen werden. 

Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr. Staatsbahnen oder jene Stellen 
welche im Offertformulare angegeben erscheinen inkl. aller Spesen anzugeben. 

Die Offerte sind samt den etwaigen Beilagen per Bogen mit einem 1 K. Stempel 
versehen, versiegelt uad mit der Aufschrift, „Offert für Lieferung verschiedener Mate- 
rialien bei k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg längstens 30 Juni 1. J. 12 Uhr mittags 
einzubriagen. Gleichzeitig ist für den offerierten Oberbauschotter eia Wadium in der 
Höhe von 5°% des Lieferungswertes im baaren Geld, oder in der im Art, 5 Punkt 2. 
der allgem. Lieferungsbedingnissse angegebenen Wertpapieren bei der Kassa der k. k. 
Staatsbahndirektion in Lemberg zu hinterlegen. 

Die nach den näheren Bestimmungen des Offertformulares vorzulegenden Qualitats- 
Muster ad Post 18 bis 17 sind separat verpackt franko aller Spesen in einer zur Er- 
probung derselben hinreichenden Menge an die k. k. Material Mag. Leitung in Lemberg, 
hingegen die ad Post 1 bis 12 an die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg Abteilung 3 
unter Berufung auf das Offert, einzusenden. 

Jeder Offerent hat das Recht, der am 1 Juli 1. J. um 10 Uhr Vormittags stattfin- 
denden kommissionellen Offert-Eroffnung persönlich beizuwohnen. 

Der k. k. Staatsbahndirektion steht es frei, die Offerte riieksichtlich der ganzen 
offerierten Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen, oder ganz abzulehnen. 

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden, oder den Bestim- 
mungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberücksichtigt. 

Die Offerenten bleiben mit Ihren Anboten durch sechs Wochen vom Schlusse des 
Offerteinreichungstermines gerechnet, im Worte. Die k. k. Staatsbahn-Direktion ist be- 
rechtigt vergebene Lieferung der Materialien ad Post 4 bis 17 während der Lieferzeit 
um 159%, zu erhöhen oder vermindern. 


Lemberg, am 10 Juni 1908. 
K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 33.708/4 


(5181) 


Rozpisanie dostawy. 


Rozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1909 nastąpi w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej, a mianowicie: 


1 Chemikalia, farby, gąbki, witryol, miedzi i t. d. 
Il. Pokost i lakiery. 
III. Materyaży budowlane, a w szczególności: 


1. 400 m? żwiru rzecznego rafowanego i 3100 m? nierafowanego na składowisku 
w stacyi Haliczu, szlaku kolejowego Lwów-Niepcłokowce. 

"2. 2000 m? żwiru tłuczonego (z większych rzecznych kamieni, przyczem każdy ka- 
mień ma być potłuczony) na składowiskach przy km. 111%, lub km. 124*/, szlaku kole- 
jowego Lwów-Niepołokowee. 

3. 1500 më żwiru tłuczonego z większych rzecznych kamieni (przyczem każdy ka- 
mień ma być potłuczony) na składowiskach, w pobliżu Stanisławowa lub Chryplina, 
szlaku kolejowego Lwów-Niepołokowce. 

4. 1000 më żwiru tłuczonego z większych rzecznych kamieni (przyczem każdy ka- 
mień ma być potłuczony) na składowiskach przy km. 219/222 lub km. 338'8 szlaku ko'e- 
jowego Lwów-Niepołokowce. 

5. 1400 m? żwiru rzecznego nierafowanego na składowiskach przy km. 192 szlaku 
kolejowego Stryj-Stanisławów. 

6. 300 m? żwiru nierafowanego rzecznego lub wykopanego, na składowiskach szlaku 
kolejowego Biała czortkowska-Zaleszczyki. 

7.500 m? żwiru tłuczonego dla nawierzchni, na składowiskach przy szlaku kolejo- 
wym Denysów-Ostrów Berezowica. 

8 2300 më żwiru tłuczonego dla nawierzchni na składowiskach, przy szlaku kole- 
jowym Tarnopol-Kopyczyńce, 

9. 1000 m3 żwiru tłuczonego dla nawierzchni i 200 m? dla dróg dojazdowych wy- 
branego w potoku Przemyska albo Jawornika, na składowiskach w Delatynie lub na 
szlaku kolejowym między Delatynem a Mikuliczynem. 

10. 2300 m? żwiru iłuezonego dla nawierzchni z najlepszego buczackiego kamienia 
dostarczyć się mającego na obce stanowiska koło Buczacza. 

11. 600 m? tłuczonego żwiru dla dróg dojazdowych z najlepszego gatunku kamienia 
buczackiego na obcych składowiskach w stacyi Buczacz. 

12. 2000 m? żwiru tłuczonego dla nawierzchni iub 2000 m? żwiru wykopanego nie- 
rafowanego, na składowiskach przy stacyi Skała szlaku kolejowego Wygnanka-Skała. 

13. 800 m5 żwiru kopanego rafowanego na stacyi Iwanie puste, szlaku kolejowego 
Teresin-Iwanie puste. 

14. 1000 m? żwiru rzecznego nierafowanego i 800 m? rafowanego na składowisku 
w Rakowczyku lub Tłumaczyku szlaku kolejowego, Delatyn-Kołomyja. 

15. 1000 m? żwiru tłuczonego dla nawierzchni na składowisku przy km. 72 (Ostro- 
wiec) szlaku kolejowego Kołomyja-Stefanówka. - 

36. Oprócz wyszczególnionych ilości potrzeba jeszcze 20.000 m żwiru tłuczonego 
dla nawierzchni na szlaku kolejowym Lwów-Stanisławów i należy dla tegoż zapotrzebo- 
wania przedłożyć osobne oferty z podaniem miejsca dostawy lub skiadowiska i ceny loko 
składowisko. Miejsca składowe muszą być tak sytuowane, ażeby załadowanie żwiru mogło 
się odbyć bez trudności, wprost do całych pociągów. 

17. Około 600 m$ kamienia łamanego warstwowego na składowiskach przy stacyi 
Buczacz szlaku kolejowego Vtanisławów-Husiatyn. 

18. Około 3000—5000 m? kamienia łamanego warstwowego na składowiskach mię- 
dzy stacyami Delatyn-Tartarów, szlaku kolejowego Stanisławów-Woronienka. 

19. Około 500—800 m? kamienia w dużych bryłach na składowiskach jak poz. 18. 

20. 1000—1500 graniczników, wsdle potreby, wykonanych wedle wzorów z dostawą 
na składowiskach e. k. kolei państwowej w obrębie tutejszej Dyrekcyi. 

21. Piasku budowlanego wedle potrzeby, na składowiskach c. k. kolei państwowych 
w obrębie tutejszej Dyrekcyi. Na oferowany piasek należy przedłożyć próbki. 

22. Kamieni ciosowych wedle potrzeby z dostawą do jednej ze stacyj c. k. kolei 
państwowych. 

23. Około 150.000—200 00° sztuk cegieł pałonych zwyczajnych z dostawą do jednej 
ze stacyj c. k. kolei państwowych. 

24. 15.000—20.000 dachówek i 1000—2000 gąsiorów dachowych z dostawą do jednej 
ze stacyj e. k. kolei państwowych. 

25. Okoto 150.000—200.000 kg. wapna niegaszonego (dowód wydatności należy 
przedłożyć) z dostawą do jednej ze stacyj e. k. kolei państwowych. 

26. 25.000— 40.000 kg. gipsu palonego z destawą do jednej ze stacyj e. k. kolei 
państwowych. 

27. 400,1 05—500.000 kg. cementu, którego jakość należy wykazać poświadezeniem 
z rządowej stacyj doświadczalnej dla materysłów z dostawą do jednej ze stacyj c. k. kolei 
państwowych. 

28. 8060—12000 cegieł ogniotrwałych zwyczajnej miary z dostawą do jednej ze 
stacyj e. k. kolei państwowych. 

29. 6000—12000 cegieł? ogniotrwatych fasonowych z dostawą do jednej ze stacyj 
e. k. kolei państwowych. 


IV. Materyały kancelaryjne. 


Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku msteryałów, z wyjątkiem materyałów pod 
III. można powziąć z formularzy ofertowych które wydaje e. k. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie, lub wysyła proszącym za przesłaniem porta. Oferty, wypełnione 
jedynie na przeznaczonych do tego formularzach, należycie ostemplowane i zaopatrzone 
napisem „Oferta na dostawę różnych materyałów* należy wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej w Stanisławowie najpóźniej do 30 czerwca b. r. do godz. 12 w południe. 

Ceny należy podać z uwzględnieniem opakowania, franko jednej ze stacyj e. k. kolei 
państwowych względnie miejsca składowego, a przy materyałach budowlanych należy 
również wymienić miejsce, skąd takowy pochodzi. 

Wzory do ofert, których się nie zwraca, należy osobno opakować i nadesłać franko- 
wane do e. k. Dyrekcyi w ilości, wystarczającej do wykonania próby. 

Próbki glinki i cegieł ogniotrwałych należy adresować do e. k. Zarządu magazynu 
materyałowego w Stanisławowie. Przy podaży wa dostawę materyałów pod III należy 
równocześnie złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie 5 pre. 
wadyum wartości oferowanej dostawy. 

Dostawa wszystkich przedmiotów z wyjątkiem żwiru ma nastąpić w miarę potrzeby 
w ciągu roku 1909 na podstawie częściowych zamówień. 

Dostawa żwiru ma być uskuteczniona w połowie do 31 marca 1909, a drugiej po- 
łowie do końca czerwca 1909 roku. 

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocenikowi przysłuża prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu oferi, które odbędzie się dnia 1 lipca b. r. o godzinie 10 przed 
południem. 

Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty, 
bądź to na całą ilość oferowanego materyału, bądź tylko na część takowego, nie mniej 
zastrzega sobie prawo zupełnego odrzucenia oferty. 

Oferta obowiązuje oferenta przez 8 tygodni, licząc od ostatecznego czasu wyznaczo- 
nego do jej wniesienia. 

Oferty wniesione po upływie powyż wymienionego terminu, lub takie, które warun- 
kom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 

Stanisławów, w czerwcu 1908. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


L. 6052/08 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 ustęp e. statutów pp. Piotrowi Buszczakowi, Maryi 
z Budzynów Buszczakowej, Fedkowi Sawickiemu, Mikołajowi Buszczakowi, 
Janowi Brermen, Dankowi Wojczyszynowi, Urbanowi Susykowi, Mikołajowi 
Pyskowi, Mi:hałowi Markiewiczowi, Katarzynie Markiewiczowej, Michałowi 
Buszczakowi, Maryi z Grzywniaków Buszczakowej, Hryńkowi Bardynowi, Jewce 
Bardynowej, Michałowi Strociakowi, Rozalii Strociakowej, Michałowi Papro- 
ckiemu, Katarzynie Paprockiej, Wiktorowi Hołubińce, Maryi Hołubińce, Józe- 
fowi Karkułowskiemu, Katarzynie Karkułowskiej, Hryńkowi Hapało, Fruśce 
Hapało, Michałowi Szczyrbie, Rozalii Szczyrbie, Piotrowi Bencakowi, Ołenie 
Bencak, Hryńkowi Mieszkało, Pawłowi Antoszczakowi, Jewce Antoszczak, Pa- 
włowi Kajdrowiczowi, Hrynkowi Pronko, Hrynkowi Kaczmaryk, Annie Kaczma- 
ryk, Michałowi Kuliszowi, Mikołajowi Posiwnyczowi, Maryi Posiwnycz, Micha- 
łowi Posiwnyczowi, Rozalii Posiwnycz, Dmytrowi Posiwnyczowi, Cypryanowi 
Slusar, Magdzie Slusar, Janowi Kaczyńskiemu, Piotrowi Szumnemu, Maryi 
Szumnej, Antoniemu Bidakowi, Janowi Grzywniakowi, Michałowi Pytelak, 
Annie Pytelak, Janowi Tyndykowi, Jewce Tyndyk, Maryi z Mańkowskich Ko- 
łodziej, Janowi Sołowijowi, Maryi Sołowij, Pazi z Sawickich Dobrij, Oleksie 
Hrynczyszynowi, Mikołajowi Tylipskiemu, Janowi Bolaczkowi, Janowi Prokurat, 
Michałowi Truszowi, Jewce Trusz, Annie z Ciupaków Stadnik, Michałowi Cze- 
rybie, Annie z Jaremczuków Leganowej, Hrynkowi Jaremczuk, Janowi Bere- 
źnickiemu, Annie z Misiaków Dudiak, Stefanowi Byrka, Katarzynie Byrka, 
Rozalii Slusar, Dmytrowi Slusar, Michałowi Chudykowi, Katarzynie Herma- 
nowej. Michałowi Domeredzkiemu, Sawce Gil, Annie Gil, Wawrzyńcowi Orfi- 
nowi i Janowi Grzywniakowi — kapitał 61.701 kor. 44 hal. listami zasta- 
wnymi, pochodzący z większej sumy 68.000 kor. na hipotece realności wyk. 
ip. 1.468, 689, 560 041,2 (ie, 24, (da, O r Wio A OD Ta 
482, 783, 184, 185, 786, 187, 788, 189, 790, 791, 792, 798, 294, 795, 796, 
79%, 798, 799, 800, 801, 802, 803, 804, 805, 806, 80%, 808, 809, 810, 811, 
812, 818, 814, 815, 86, 817, 518, 819, 820 i 821 ks. gr. gm. kat. Woł- 
czyszczowice objętych, przy c. k. sądzie powiatowym w Sądowej Wiszni pro- 
wadzonych — intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 
30 czerwca 1908 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc powyż 
wymienionych właścicieli realneści, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli 
pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczónych real- 
ności. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 

We Lwowie, dnia 18 maja 1908. 


RER Teman M OCET WEJ AEN AMY 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
do L. 43.646:1V. ex 1908. 


Rozpisanie. dostawy. 


Na rok 1909 rozdaną zostanie w drodze ofertowej dostawa następujących materya- 
łów, a mianowicie: 

1. Materyały budowlane jak: kamień łamany i ciosy, siany żwir, cegły murarskie, 
cement, niegaszone wapno i gips; 

2. Cegły ogniotrwałe i zaprawa ogniotrwała dla sklepień parowozów; 

3. Pokosty i lakiery ; 

4. Farby, wyroby chemiczne (klej, szmirgel i t. d., jakoteż ług chlorowo-cynkowy, 
witryol miedziany, trzcina hiszpańska i gąbki) ; 

5. Materyały dla telegrafów (cynkowe i węglowe bieguny, walce gliniane i t. d.); 

6, Materyały kaneelaryjne i paski papierowe do aparatów telegraficznych ; 

7. Maty kokosowe, trzeinowe i słomiane oraz linoleum. 

Ogólne i szczegółowe warunki, mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyższej 
dostawy, jakoteż formularze ofert, zawierające bliższe szczegóły co do potrzebnej ilości 
i co do rozmiarów, można przeglądać w biurach oddziału II., III, IV. i V. podpisanej 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie, dołączając 
markę pocztową na opłatę przesyłki. 

Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego, należycie ostemplowanym 
formularzu i to na każdą grupę materyałów osobno w kopertach, zaopatrzonych odpowie- 
dnim napisem jak np. „Oferte na dostawę cementu .“ albo „cegły ogniotrwałej 
i zaprawy“ lub też „farb i lakierów“ do e. k. Dyrekcyi kolei państw. w Krakowie, naj- 
później do 12 godziny w południe dnia 30 czerwca b. r. w protokola podawczym. 

Ceny materyałów należy podać z doliczeniem opakowania i innych kosztów i z do- 
starczeniem franko do jednej ze stacyj c. k. austr. kolei państwowych. 

Do ocenienia jakości oferowanych rmateryałów należy równocześnie z ofertą nadesłać 
próbki w osobnem opakowaniu opłatnie, a to w ilości wystarczającej do wykonania prób 
iw dwóch egzemplarzach. 

Wymienionych powyżej materyałów od pozycyi 1. do 6. włącznie dostarczać bedą 
dostawcy w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 
1909 do końca grudnia 1909, zaś materyałów pod 7. wymienionych od 1 stycznia do 
końca lipca 1909. 

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatecznego terminu, 
przeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1 lipca 1908 r. 
o godz. :0 przed południem. 

C. k. Dyrekcyi kolei państw. wolno przyjąć poszczególne oferty na całą ilość ofero- 
wanego materyału lub też tylko na część tegoż materyału, wolao jej także oferty wcale 
nie uwzględnić, wymieniona władza ma również prawo zażądać podwyższenia lub obni- 
żenia umówionej ilości o 159, (wyraźnie piętnaście od sta) bez zmiany przyjętych wa- 
runków dostawy, a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej. 

Równocześnie z ofertą na dostawę żwiru, lecz odrębnie od niej, należy 
złożyć] poręczne w wysokości 5"/, wartości oferowanego żwiru, do kasy e. K. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże, ma oferent 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10%, wartości poru- 
czonej dostawy. 

Gdy kilka osób przedkłada wspólną oferię, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo- 
wania wypłat jest upoważnioną. Przelewanie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na 
dostawę powyższych materyałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej e. k, 
Dyrekcyi kolei państwowych. 

Oferty, wniesione po wyż wymienionym terminie albo też nie odpowiadające wa- 
runkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemi 
oferty, które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu. 

W Krakowie, dnia 10 czerwca 1908. 


©. k. Dyrekcya kolei państwowyeh. 
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drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło” 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwow. 


Ogłoszenie. 


-Cenniki gratis. 


Jako były przewodniczący Stowarzy- 
szenia: „Kółko rolnicze we Wrząsowicach* 
ogłaszam w myśl ustawy z 15 listopada 1867 
Nr. 134 Dz. p. p., że Kółko to zostało w r. 
1902 dobrowolnie rozwiązane. 


Roman Witold Wiszniewski. 


Od lat 20 


znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe 
po kor. 4, 7, 12, 15, 17, 20; atłasowe Je- 
dwabne po kor. 22, 28, 30, 36 i wyżej. Ma- 
terace czysto włosienne od kor. 25, 30, 36, 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i 20. Sienniki 
zwykłe i sprężynowe, poduszki, koce, kapy 
na łóżka, dywany, łóżka, dywany, łóżka że- 
lazne i kompletne urządzenia pokoi naj- 
taniej polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, 


Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Skarbem 


prawdziwym dla ciemi 
a cierpiące 
de cps błędów mode st 
ynne dzieło ilustrowane — ak 


Dre, Retau'a 


„NFthrona własna 
Nowe wydanie polskie, Cena K,2 — 


in j 
o nabycją przez Verrzgów 


nii), 
rnię, 


B. WITYNSKI. Lwów, Batorego 10. 


Filia: Żółkiewska 61. 
Pierwsza krajowa Fabryka pierników, 
poleca jako nowość: 

1) Indyanki, 
2) Batony orzechowe, 
w !/ kg kartonach 
po 1 kor. 30 hal. 
Pp. kupcom specyalne oferty i próbki 
wysyłam odwrotnie. 


Do Ameryki i Kanady 


Limiz Kunard 


za <Œ: dnia 
Wyjaśnień udziela bezpłatnie 
LINIA KUNARD we Lwowie, 
ul. Grodecka 99. 


Ogłoszenie. 


Dnia 12 czerwca 1908 o godz. 10 przed południem 


odbędzie się 


w gmachu Gal. Towarzystwa krotytowege ziemskiego 
przy ul. Karoiz Ludwika l. 1 
131 losowanie listów zastawnych 4% dawnych w sumie 


54.800 kor. i 54 losowanie listów zastaamych 4%, 41 le- 
tnich w sumie 30.200 kor. 


L Dyrekcji Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Lwów, dnia 5 czerwca 1908. 


Kolej żelazna Chabówka-Zakopane. 


Ogłoszenie. 


E a AET RZA E -D 


W myśl § 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei żelaznej Chabówka 
Zakopane zwołuje niniejszem 


VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka-Zakopane* na dzień 2 lipca 
1908 o godz. 11 przed południem w lokalu krajowego biura kolejowego we 
Lwowie. 


Przedmiotem obrad będą: 


1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1907. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1907. 

3. Zatwierdzenie bilansu, rachunków zysku i strat i udzielenie absoluto- 
ryum zarządowi za r. 1907. 

4. Przeznaczenie czystego zysku za r. 1907. 

5. Zmiana statutu Towarzystwa. 

6. Wybór 1 członka Rady zawiadowczej. 

7. Wybór komisyi rewizyjnej. 

Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgromadzeniu ma 
każdy posiadacz akeyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed 
dniem statutowo zwołanego Walnegc Zgromadzenia w kasie Towarzystwa, w kasie krajo- 
wej, w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem we Lwowie lub tegoż filii w Krakowie, lub wreszcie w e. k. uprzyw. austr. Insty- 
tucie kredytowym dla przedsiębiorstw kemunikacyjnych i robót publicznych w Wiedniu 
I. Freiung 8. 

Co do akcyj będących w posiadaniu Państwa i ciał autonomicznych (kraj, powiaty, 
SR wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego poświadczenia 

asy lub instytueji finansowej, w której są przechowane te akcye. 

Po złożeniu akcyj akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty legityma- 
cyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1908. 


Kazimierz Laskowski, 


wiceprezes rady zawiadowczej. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


y. kosztuje u nas łóżko żelazne z blaszanemi bokami, z matera- 
Ty Iko A kor. cem sprężynowym, kodrą i poduszka. Polecamy również tanio 


kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje męskie, salony, mebelki luksusowe, gięte, karnisze mosiężne 
od 5 kor. Sofy, otomany, łóżka mosiężne, Żelazne i dziecinne, dywany, chodniki, portiery, 
firanki, story, kapy na łóżka, materye meblowe, koldry, materace, kocyki, poduszki, prześcieradła 
it. p. Przy większych zamówieniach możliwie najdogodniejsze spłaty bez padwytwzemia cen. 


Schuster i Toczyski. Lwów, Trzeciego Maja 5. 


| Wanny trwałe eyn- 
Bez konkurencyi ! kowe od 7 złr. gdzie- 
indziej te same od 10 złr. poleca własnego wyrobu 


Wojciech Zając, Lwów, Ossolińskich 14. 


RETT 


wlasnego wyrobu pod gwarancyą tylko wajlepszej jakości 


PUDER SLOL 


przeciw poceniu i odparzaniu nóg 
Cema 50 hal. i £ kor. 


JAN IHN Z 


 ATOWICZ 


Kraków : Sukiennice 20. — Lwów: ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. — Przemyśl: 
ul. Mickiewicza 11. — Stanisławów: ul. Sapieżyńska 21. 


L= 
©Gyirzymałiem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 
Znakomita w smaku i aromatyczna 
herbata Congo dle AOOEDEZOWAE kar. 320 
51 ESOUORODSŃ.. 0.0 2 « « ga ein CE 
Souchong zbiór majowy . „ 6— 
Kaysowa 05 | £us. 50. + oo E n  8— 
Wysiewki z herbat . . . . . . . . . . . „, 260 
Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . ,„ 8320 
za pół kilograma. 
Handel herbaty i kawy 
EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 
uł Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 
zm E ZEE z] sm 


Ogłoszenie. 


— 2m. n 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie 
zawiadamia, że dnia 25 czerwca 1908 o godzinie 11 przed 
porudniem odbędzie gie -aw sak domu Towarzystwa zù- 
liczkowego 


Ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwo zaliczkowego, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego Z Ograniczoną poręką. 
Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1907. 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z zamknięcia rachunków za rok 1907 zawierające 
ztrazem wnioski co do rozdziału czystego zysku i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum. 

4. Wybór jednego członka Dyrekcyi w miejsce ustępującego po 6 letniej czynności. 

5. Wybór 2 członków Rady nadzorczej. 


Krosno dnia 6 czerwca 1908. 


Ks. Edward Janicki, 


prezes. 


Michał Szal, 


sekretarz. 


Bank austryacko-węgierski. — 


Bei der am 4 Juni 1908 vorgenommenen 


Przy losowaniu odbytem dnia 4 czerwca 
Verlosung wurden ausgelost : 


1908 r. wylosowano : 


an 4"/(oigen, 50 jährigen, auf Gulden lautenden 


49j,owych na guldeny opiewających listów za- 
Pfandbriefen K. 1,330.800 und 


stawnych, uwuarzaluych w 50 latach, K. 1,330.800, 


an 4/,igen, 50) jahbrigen, auf Kronen lautenden 


40j,owych na korony opiewxjacych listów zasta- 
w Pfandbriefen K. 429.200. 


wnych, umarzalnych w 50 latach K. 429.200. 


Die am 4 Juni 1908 gezogenen Pfandbriefe 
werden vom i Oktober 1908 an sowchl bei der 
Hypotlekarkreditskasse in Wien, als auch bei 
allen Bankanstalten ausbezahlt. 

Das NŃummernverzeichnis dər am 
4 Juni l. J. gezogenen, dann der aus friiheren 
Ziehungen noch unbehobeneu 4 pre. Pfandbriefe 
wird von der genaunten Kasse und von allen 
Bankanstalten auf Verlangen unentgeltlich aus- 
gefolgi. 

Die Verzinsung verloster Pfandbriefe er- 
lissht mit dem des betraffenden Verlosnng zu- 
nächst folgenden Coupos-Termine, daher bezii- 
glich der am 4 Juni L. J. verlosten Pfandbriefe 
am I Oktober 1908. 


Wyiosowane dnia 4 czerwca 1908 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od I paździer- 
nika 1908 r. w kasie hipoteczno-kredytowej Banku 
unstryacko-wągierskiego w Wiedniu i we wsxyst- 
kich zakładach Banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wycią- 
goiętych dnia 4 czerwca b. r., jakoteż niepodnie- 
sionych jeszoze z poprzednich eiągnień 4 pre. 
listów zastawnych, wydają na żądanie wywmienioua 
kasa i wszystkie zakłady Banku bezpłatnie. 

Odsetkowanie wylosowanych |istów zasta- 
wanych ustaje z terminem kuponu, który po od- $` 
nośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto 
względem listów zastawnych wylosowanych dnia 
4 czerwca b. r. z dniem I października 1908 r. 


|| Wiedeń, dnia 4 czerwca 1908. Wien, am 4 Juni 1908. 


RANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. OESTERRLICHJSCH-UNGARISCHE BANK. 


Biliński Biliński 
gubernator. Gouverneur. 
Wolfrum Schmid Wolfrum Schmid 
generalny radca, zastępca jenerai. sekretarza. Generalrat. Generalsekretar-Stellvertreter. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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